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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


P. Namiestnik przeniósł c. k. starsze- 
go lekarza powiatowego dr. Antoniego Bie- 
siadzkiego z Krynicy do Rzeszowa. 


Wyższy sąd krajowy w Krakowie za- 
mianował oficyałami kancelaryjnymi w X. 
randze kancelistów: Józefa Radzińskie- 
go w Przeworsku, Józefa Leopolda Krama 
w Mielcu, Kazimierza Molewicza w Mi- 
lówce, Stefana Bratasza w Kalwsryi, Jana 
Gądzińskiego w Tyczynie, Karola Na- 
churskiego w Makowie, Franciszka Gli- 
wọ w Makowie i Jana Eilmesa w Tacho- 
wie, wszystkich z pozostawieniem w dotych- 
czasowych miejscach służbowych. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 15 października 19.18. 


DELEGACYE. 


Z komisył wojskowej Dalegacył 
anstryackiej. 
Komisya wojskowa D legacyi anstrya- 
ckiej odbyła wczoraj posiedzenie, na którem 


Ferdynand Hoesiek. 


TATRY I ZAKOPANE 


przed Staszieem. 


m 
(Ciąg dalszy). 


Czytając zaš studynm Antoniego Wia- 
rzejskiego o „Tatrach w okresie lodowym*, 
poprostu widzi się te lodowee, niby na jawie, 
tak je ten uszony opieał dokładnie i sztzo- 
gółowo. Okazuje się tedy że lodowców było 
w Tatrach dziewięć na ogół: pięć po stronie 
południowej, cztery od północy. 

Od południa ciągnął się przedawszyst- 
kiem: 1. Lodowiee Zimnej Wody (Kolbach 
Gletscher). Składał się on z dwóch ramion : 
jednego płynącago od Pięciu Stawów węgier- 
skich, wzdłuż małego potoku Zimnej Wody, 
drugiego wzdłuż wielkiego potoku Zimnej 
Wody. Oba sączyły sig w tem miejscu, gdzie 
się łączą oba potoki w główny potok Zimnej 
Wody Koniec tego lodowca, mającego w 
niektórych miejscach szerokości kilometr prze 
szło, a grubości 150 metrów, sięgał aż do po- 
dnóża Doliny Zimnej Wody, Obok tego pierw- 
szorzędnego lodnw:a, istniał jeszcze drugi 
mniejszy obok, rozsiadły na stokach Sław- 
kowskiego Szczytu. 2. Lodowiec w Dolinie 
Wielkiej (Felka) miał kilka kilometrów dłu- 
gości, a zajmował przestrzeń między stawami 
Wielkim a Długim. Sąsiadował z nim olbrzy 
mi Lodowiec Garłuchowski, którego górnam 
łożyskiem był słynny „kocioł“ pod szczytem 
Gerlachn. 3. Lodowiec Mięguszowiecki nale- 
żał do największych lodowców tatrzańskich, 
a składa? się z dwóch ramion: pierwsze pły- 
nęło od amfiteatru gór, w którym leżą Hiń- 
czowa Stawy, drugi-syływał z pod Kończystej, 
Batyżowieckiego 1 Wysokiej. 4. Lodowiec Do- 
liny Młynicy, o wile skromniejszych roz- 
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toczyła się dalej dyskusya nad ecpość P. Mi- 
nistra wojny. 

Delegat Korner wyraża swe prawne 
zapatrywanie stwierdzając, że propozycya po- 
kojowa i nota rządu niemieckiego wytworzy- 
ły stan prawny uznający naród ezesko-sło- 
wacki za samodzielną indywidualność pań- 
stwową i że wskutek tego poczęło istnieć 
państwo czesko-słowackie. Dlatego mowca w 
obradach komisyi bierze udział tylko z za- 
strzeżeniem faktycznego stanu tnie uznając 
dalszego istnienia ustaw konstytucyjnych z r. 
1867. Mowca krytykuje następnie ujemnie 
armię i zwraca się przęciwko twierdzeniu, 
by legiony ezesko-słowaekie złainały przy- 
sięgę. i . 
i Delegat Schlógl zwaleza wywody 
del. Kórnera, wykazując prawo narodu nie- 
mieckiego do stanowienia o sobie. Gdyby to 
prawo — powiada mowca — było logicznie 
stesowane, doszłoby się do innych rezulta- 
tów, jak do państwa czesko-słowackiego. 

P. Minister wojny Stóger-Steiner 
jak najbardziej stanowczo występuje przeciw 
wywodom p. Kórnera i stwierdza, że było 
wiele wojsk czeskich, które się biły wprost 
wspaniałe. Ujemua krytyka armii wypowie: 
dziana przez p. Kórnera musi upaść wobec 
faktu, że wojska austro-węgierskie stoją na 
ziemi obcej i chorągwie ich wszędzie zwy- 
cigsko powiewają. 

P. Minister odpowiada następnie na 
wystosowane doń pytanie w sprawie trakto- 
wania jeńców wojennych we Włoszech i w 
sprawie kroków poczynionych celem powrotu 
jeńców wojennych z Rossyi. 

Generał-pułkownik Dankl oświadcza, 
że zdrada legionów czesko-słowackich była 
zawsze potępiańa jako nieena zbrodnia. Mo- 
wta wspomina w końcu z uznaniem o ge- 


raiarów, mający tylko cztery kilometry dłu- 
gości, ciągnął się ku Szczyrbskiemu Jezioru. 
5. Lodowiee Doliny Koperszadów Bialskich 
składał się ztrzech odnóg: od Kopy, od Bia- 
łych Stawów z pod Jagnięcej, od Zielouego 
Stawu, s wige od Beranien Rogów, Kołowe- 
go i Kesmarskiego szczytu. 

_Po stronie półnoenej największym był 
1) Lodo wies Jaworzyński, około dziesięciu kilo- 
metrów długości, 700—800 metrów szarokości 
a grubsści przeszło 100 metrów. Jego struga 
głowna, w miejscu, gdzie się otwiera wązka 
dolina Jaworzynki w szeroką dolinę Jawo- 
rzyny, miała półtora kilometra szerokości, a 
grubosci okcło 70 metrów. Poboczne ra- 
miona tego lodowca zdążały od Kopy, od 
Kołcwego Stawu. od Czarnego pod Barani- 
mi Rogamł, cd Żabiego pod Lodowym i od 
Zielonego Plesa pod Szeroką. Koniec głó- 
wnego lodowca sięgał w głąb doliny Jawo- 
rzyny. 2) Lodowiec Doliny Białej Wody, 
najpotężniejszy ze wszystkich w Tatrach, o- 
b-jmował bocznemi ramionami bardzo wielki 
obszar od Doliny Pięcin Stawów Polskich 
aż do doliny Rowinki. Pokrywał on 52 ki- 
lometrów kwadratowych powierzchni, a za- 
tem i w dzisiejszych Alpach należałby do 
wielkich. Zasiłały go olbrzymie masy lodów, 
cłynscych od doliny Pięciu Stawów, od 
szczytów otaczających Morskie Oko, i od 
szczytów, pod którymi wytryskują źródła, 
tworzące główny potok w dołinie Białej Wo- 
dy. Nadto otrzymywał krótki przytok z pod 
Koszystej. 8) Lodowiec Suchej Wody skła- 
dał się z dwóch ramion głównych, z których 
silmiersze. zabierało lody z doliny Stawów 
Gąsienicowych, a drugie z pod Kościełea, 
Zawratu i Koziebh Wierchów. Mały strumyk 
lodowy odgałęział się przez Olczyska. Koniec 
lodowca tego sięgał aż po zadni staw Topo- 
rowy. Największa jego miąższość nie prze- 
kraczała 100 metrów. 4) Lodowiec Bystrego 
Potoku, powyżej Kuźnic Zakopiańskich, skła- 
dał się z trzech ramion, z których jedno po- 
ruszało się doliną Kwadratową, drugie Go- 
ryczkowa, trzecia Kasprową. Koniec jego się- 
gał aż do najwyżej położonych budynków w 
Kuźnicach. Z mniejszych lodowców, położo- 
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nialnem dowództwie naczelnej komendy armii 
powołując się przytem na sąd państw neu- 
tralnych i wskazuje, że żaden z narodów 
Monarchii nie może istnieć sam dla siebie. 
Mowca wyraża nadzieję, że znajdą się silne 
ramy dla współżycia wszystkich narodów 
Menarchii. 
Następne posiedzenie dzisiaj. 


Po wysłaniu noty pokojowej. 


Niemiecka interpreiacya warun- 
ków Wilsona. 


Frankf. Zig. w artykule wstępnym na- 
zywa odezwę Polakćw w Prusach najwię- 
kszem niebezpieczeństwem grożącem pokojo- 
wi. Odezwa zawiera fał.zywą 1nterpretacyę 
programu Wilsona, pogwałciłaby też ona na- 
ród niemiecki i jego przyszłość. Byłoby to 
czemś wprost przeciwnem temu, co mogłoby 
doprowadzić do pokoju między Niemcami i 
Polską i do pokoju świata, Pretensye polskie 
do prowiney: poznańskiej, Prus zachodnich 
i części Slązka pozbawiłyby państwa łączno- 
ści 4 Prusami wschodnimi i oddałyby wielką 
część Niemców pod pauowańie obce. Niemcy 
i Polacy są tak pomieszani, że trudno ich 
rozdzielić. Nie ma między nimi wyraźnej gra- 
niey i dlatego sprawa może być rozwiązana 
nie przez podział, lecz przez pojednanie. 


Komentarz ,„Agencyi Stefaniego*. 


Äg. Stefaniego ogłasza następującą notę: 
By opinii publicznej nie wprowadzać w błąd 
co do znaczenia i skutków odpowiedzi nie- 


nych w zachodniej części Tatr, najznaczniej- 
szym był lodowiec w Tomaszowej. Jemu to 
zawdzięcza swe powstanie Staw Smreczyński 
na końcu Doliny Kościeliskiej. 

Swiat zwierzęcy i roślinny, który oży- 
wiał 1 umajał Tatry w epoce lodowców i 
jakiś czas potem, przedstawiał się dość ubo- 
go, zwłaszcza świat roślinny. Z pośród zwie- 
rząt, z których sporo zachowało się aż po 
dziś dzień, a których kości znajdują się po 
grotach i jaskiniach, n. p. w grocie Magu- 
ry, lub w licznych jaskiniach Kościelisk, do 
najpospolitszych mależał wielki niedźwiedź 
jaskiniowy. Wogóle żyło tu około 30 gatun- 
ków zwierząt kręgowych, których jeden ro- 
dzaj zginął już zupełnie na całej ziemi. pięć 
żyje jeszez» w okolicach podbiegunowych, 
cztery spotyka się na Litwie. lecz niema ich 
w Galicyi, a dopiero reszta istnieje w Ta- 
trach do dziś dnia, trzymając się różnych 
krain *) 

Zwierzęciem, która dziś należy już do 
zabytków paleontologicznych, a które w pe- 
wnym czasie zaludmiało puszezę tatrzańską, 
był olbrzyrai łoś, Cervus megaceros, którego 
rogi miały rozpiętości ao czterech metrów ! 
Oto, co o nim pisze Kuźniar: 


Jeszcze ciekawsze sə torfowiska, więc 
przedewszystkiem wielkie torfowisko na dziale 
wodnym w dolinie Nowotarskiej, t. z. Wielki 
Bór. W dzisiejszej swojej postaci posępne, bez- 
leśne, nieprzydatne na paszę, jako fenomen na- 
tury w zupełnym rozkładzie, w przededniu za- 
niku. jest jak dotąd utrapieniem mieszkańców 
okolicy, którzy nie umieją sobie z niem pora- 
dzić, jest „pustacią*. Miało ono jednak świe- 
tną przeszłość. Gdy lodowce w Tatrach zginę- 
ły, a całość wyglądała jak syberyjska tundra, 
bo jeszcze lasów nie było, żył na tej pustaci 
największy łoś, jakiego ziemia widziała... Taki 
zwierz oczywiście nie mógł żyć w lasach. Ale 
tundra powoli glnęła, zaczynało się zalesienie 
naturałne okolicy. Cervus megaceros zginął, 
pozostały jeszcze łosie, daniele, których kośc 


*) Zob. Kuźniar. Z przyrody Tatr str, 97, 
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Rok 108. 


Ceny ogłoszeń (anonsów) kupieckich, osób 
prywatnych it.p.: Wiersz petitowy 7 łamowy lub iego 
miejsce 30 hal. tabelaryczny i liczbowy 40 hal. 

Nadesłane po | kor., kronika 1'50 kor., za 
wiersz 4 łamowy lub jego miejseca miary petitowej. 

Ogłoszenia władz rządowych: autonomicznych 
po 30 kal., tabelaryczne 1 liczbowe po 40 hal. za 
wiersz petitowy 4 łamowy lub jego miejsce. 

Ogłeszenia liczbowe, tabelaryczne i statutowe 
Towarzystw asekuracyjnych ubezpieczeniowych i t. p. 
po 69 hal. za wiersz petitowy 4 łamowy lub jego 
miejsce, 

Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Adiuinistracya 
„Gazety Lwowskiej“ Lwów Podwale |. 3, ogłoazenia 
rupieckie i osób prywatnych także biuro dzienników 
H, Buchstaba Lwów, nl Karola Ludwika 1. 21. 


SEREK Z ŚĆ EE | 


mieckiej na notę Wilsona, należy zawsze pa- 
miętać o tem, jak przyszło do tej odpowiedzi, 

Notą z 6 października Mocarstwa cen- 
tralne prosiły prezydenta Wilsona o rozpo- 
częcia rokowań pokojowych i zawarcie po- 
przednio zawieszenia broni. 


mego prezydenta Wilsona, a przez niego za- 
komunikowana została prowadzącym wojnę 
państwom cntenty. 

Prezydent Wilson postawił następnie 
8 pytania i uczynił od odpowiedzi nate pyta- 
nia zawisłymi wszelkie dalsze kroki. Te trzy, 
pytania stoją poza obrębem wszelkiej dysku- 
syi, Nawet, gdyby Nieiucy były ominęły te 
8 pytania, prezydent Wilson zgodnie z rzą- 
dami ententy musiałby ustalić warunki, na 
podsiawie których mogłoby przyjść do za- 
wieszenia broni. 

Warunki te, celom uniknięcia zasadzki, 
muszą dać wszelkie gwarancye wojskowe, by 
zawieszenie broni nie przyniosło korzyści nie- 
przyjacielowi i nie dało mu możności dla 
cofających się jego wojsk osiągnąć korzy- 
stniejsze warunki, t. j. do zabezpieczenia za. 
grożonego materyału wojennego i do przy- 
wrócenia ciężko rozluźnionych foracyj. 


Wrażenie odpowiedzi niemieckiej 
w Anglii. 

Angielski urząd spraw zagranicznych 
otrzymał wezoraj rano notę niemiecką od 
posła angielskiego w Hadze, 

Balfour i Bonar Law wyjechali z Lon- 
dynu, by odbyć konferencyę z Lloydem 
Georgem. ! 

Dalej dowiaduje się B. Reutera, że przy 
obecnym stanie rzeczy nie jest prawdopodo- 
bnem, by którykolwiek z odpowiedzialnych 


znajdują się nawet w grotach. „Wielki Bór* 
pokrył się także lasem. Kolejno następują po 
sobie flora sosny, brzozy, modrzewie, potem 
one giną i powstaje torfowisko zrazu podwodne, 
potem wyrastą ono na nadwodne, przyczem no- 
wa zmiana flory już na dzisiejszą, i wreszcie 
dzisiejsza nędzna wegetacya ' jako koniec. 


A człowiek przedhistoryczny? Wpra- 
wdzie w samych "Tatrach polskich nie zna- 
leziono jego siadów nigdzie (gdyż kości zna- 
lezione w roku 1900 w grocie Magóry nie 
okazały się kośćmi człowieka jaskiniowego), 
ale ponieważ kości takie znaleziono już na 
Liptowie (w jaskini Mnicha koło Rożomber- 
ka), więc przypuścić trudno, żeby tylko na- 
sza strona Tatr była całkowitem bezludziem. 
W każdym razie, kto się chce bliżej obzua- 
jomić z tą kwestyą, ten niech sobie prze- 
czyta rozprawkę z r. 1882 - Gotfryda Ossow- 
skiego „Jaskinia gór naszych ı wypadki osią- 
gnięte z ich badań*?), oraz notatkę z r. 1902 
dr. Stanisława Eliasza Radzizowskiego o 
„Człowieku jasziniowym w Tatrach“ 2), Co 
nie ulega żadnej wątpliwości, że od strony 
polskiej Tatr najbliższe ślady ezłowieka ja- 
skiniowego znajdują się dopiero okoso Kra- 
kowa. od strony zas południowej znaleziono 
je znacznie bliżej, Jeszeze dalej na Węgrzach, 
w ogromnych jaskiniach Baradia koło Agte- 
lek również przechowały się łiezne dowody 
pobytu człowieka przedhistorycznego, 


{Ögg dalszy Rastąpij 


1) Z późniejszych czasów istnieją liczne 
wykopaliska w okolicaca Tatr; o ile jednak 
po stronie półnoenej niema najmniejszych śla- 
dów jakichkolwiak zabytków przedhistorycznych, 
o tyle na stronie półudniowej wykopaliska sę 
stosunkowo liczne. Oprócz zabytków z bronza 
odkryto na Spiżu rozmaite t. zw. Skarby zło- 
żone z przedmiotów, którymi handlowali kupey 
przedhistoryczni. 


2) W Pamiętniku Tow. 


Tatrzańskiego 
t XXIII. str. 180 i nast, 


Ta prośba wystosowana została do Sa- 


R... 


ministrów mógł cz:śkolwiek powiedzieć o sy- 
tuacyi. Następnym krokiem Wilsona będzie 
porozumienie się z sojusznikami celem prze- 
prowadzenia dyskusyi nad odpowiedzią Niem- 
com, 


Na pierwszy. rzut oka nota niemiecka 
przedstawia się jako przyjęcie nietylko punk- 
tów orędzia Wilsona ze stycznia, ale także i 
jego dalszych oświadczeń. 


Można z całą pewnością powiedzieć, że 
zdaje się, iż Niemcy poważnie przyjmują 
obecnie warunki Wilsona, Jednakże brzmie- 
nie noty nie daje żadnego wyjaśnienia, czy 
warunki Wilsona zostaną przyjęte zupełnie 
bez zastrzeżeń, czy też mają stanowić pod- 
stawą rokowań. 


Jasną jest rzeczą, że tego rodzaju nie- 
dokładne określenie nie może być wystar- 
czające. Nie może być zatem mowy o zasta- 
nowieniu oparacyj wojskowych ani niemożli- 
we jest zawieszenie broni, chyba że dane 
będą, najdalej idące gwarancye, iż nieprzyja- 
ciel nie użyje przerwy do tego, by wzmo- 
çniwszy się zņowu potem rozpocząć walkę, 


Inny komunikat B. Reutera informuje: 
Odpowiedź niemiecka na notę Wilsona poda- 
ną została w Londynie onegdaj późnym wie- 
ezorem do wiadomości ze scen teatrów i na 
płótnach kinoteatrów. 


Dzienniki niedzielne wątpią w szczerość 
kroku niemieckiego i powiadają, ża Niemcy 
doznają wielkiego rozczarowania, jeżeli są- 
dzą, że wszystko, eo teraz nastąpi, . hędzie 
tylko targowaniem się o warunki pokojowe. 
Dzienniki zauważają, że sojusznicy do punk- 
tów Wilsona mają jeszcze dalsze ważne 
punkty dodatkowe dotyczące różnych zbrodni 
popełnionych przez Nieraców od czasu ogło- 
szenia tych punktów. 


Nadto punkty Wilsona nie zawierają 
nie o pociągnięciu do odpowiedzialności głó- 
wnych zbrodniarzy, którzy spowodowali o- 
gromne okrucieństwa. Nie mówią też te pun- 
kty o naprawie zbrodni popełnionych na mo- 
rzu, jak n. p. zatopieniu okrętu „Leicester“. 


Dzienniki nie sądzą, by Wilson polecił 
entencie przyznanie, Niemcom z= .wieszenia bro- 
ni bez A rękojmij. Wszystkie pisma 
kończą tem, by podyktowanie warunków po- 
ruszyć Fochewi, który nie pozbawi wojsk 
entnety owoców tych wspaniałych zwycięstw. 


Ostrzeżenie „Agencyi Havasa“. 


Nota Havasa wskazuje, ża Niemcy swo- 
ją propozycyą w sprawie zawieszenia broni 
chcą zapobiedz katastrofie grożącej ich armii, 
dlatego trzeba będzie jak najdalej idących 
gwarancyj, by zapobiedz wyzyskaniu sytua- 
cyi przez Niemców. 
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Z Rzeszy niemieckiej. 


Frakcya konserwatywna Sejmu pruskie- 
go przyjęła jednomyślnie uchwałę stwierdza- 
jaca, że w godzinie największego niebeznie- 
czeństwa, grożącego ojczyźnie i w chwili, 
kiedy trzeba się przygotować do najcięższych 
walk o nietykalność ziemi ojczystej, frakcya 
konserwatywna uważa za swój obowiązek pa- 
tryotyczny, usunąć na bok wszelkie walki 
partyjne i gotowa jest ponieść nawet naj- 
cięższe ofiary, chociaż sądzi, że daleko idąca 
demokratyzacya konstytucyi pruskiej nie bę- 
dzie służyła dobru narodu pruskiego. 
Frakcya jest jednak gotowa odstąpiić od 
oporu przeciw wprowadzeniu równego prawa 
wyborczego w Prusach, odpowiednio do osta- 
tniego postanowienia swoich przyjaciół poli- 
tycznych w Izbie panów, by zapewnić utwo- 
rzenie jednolitego frontu na wewnątrz, 


* 


Vorwärts zapowiada posiedzenie frakcyi 
socyalno- demokratycznej parlamentu Rzeszy, 
dodając, że konferencya ta obradować będzie 
nad bardzo ważnemi sprawsıui, u decyzya tej 
konferencyi mieć będzie nader ważne zna- 
czenie polityczne. 

$ 


Organ wszechniemiecki Deutsche ` Zig 
z polecenia naczelnej komendy armii, został 
zawieszony na trzy dni. 


Sytuacya wojenna. 


Na płaskowyżu Siedmiu Gmin znowu 
ruch żywy. Wybuchły nawet gorące walki. 
Nieprzyjaciel na froncie 10 kilometrowym 
pomiędzy doliną Assa, (a więc mniej więcej 
pod Uanova) i Monte di Val Bella rzucił zna- 
czne zastępy swej piechoty do ataku. 


Na Monte Simemol (1242 m. %. n. p. 
m., na wschół od Asiago udało się Wło- 
chom osiągnąć chwilowy sukees. Pohamowa- 
ny on jednakże został kontratakiem. Poza- 
tem były walki o zmiennej kolei. Suma ich 
ostateczna zawiodła oczekiwania nieprzyja- 
ciela, Sprawozdanie geu, sztabu podnosi har- 
monijne współdziałanie piechoty i artyleryi 
jako godne nieograniczonej pochwały. Zastu- 
guje również na uznanie sprawność rezerw 
ustawionych w pogotowiu. Ilekroć zaszła po- 
trzeba, znajdowały się one w porę. niwecząc 
zamysły nieprzyjaciela i odpierając jego za- 
machy. Sprawozdanie wyraża się wkońcu 
chlabnie o działalności oddziałów tefegrafi- 
cznych, które w tym terenie górzystym od- 
dały u e. wprost ugługi, uskutecznia- 
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jąc przesyłanie rozkazów z błyskawicznym 
pospiechem. 

Na froncie albańskim planowe cofanie 
się wojsk austro-węgierskich trwa dalej, jest 
zaś dostatecznie uzasadnione wydarzeniami 
wojennemi w Serbii, gdzie alianci dotarii w 
przestworze na północ od Niszu. Aby utrzy- 
maé ciągłość trontu musiała armia Pflanzer- 
Baltina zrzec się owoców swych sukcesów 
i dążyć do zrównania linij z frontem na 
wschód od Albanii. 

Straszliwa bitwa na przestrzeni Cam- 
brai-St. Quentin nie pozostała bez wpły- 
wu na północny odcinek frontu niemieckiego 
ua zachodzie. Przedewszystkiem stanowiska 
niemieckie na zachód od Douai musiano 
wstecz przełożyć. Tworzyły one eypl wysta- 
jący, który należało nieco oszlifować w spo- 
sób jednakże, który nie zmienia na nieko- 
rzyść położenia twierdzy Lille, leżącej zaa- 
cznie wyżej ku północy. 

Po trzydniowej gigantycznej bitwie 
Anglicy poprzestali na usiłowaniu przerwa- 
nia frontu między Skaldą w okolicy Naves 
a St. Vaast (nad Scarpa), zatem na odcinku 
stosunkowo niewielki. Celem tego ataku 
było Valenciennes. Rozprawa orężna skoń- 
czyła się usadowieniem sią Anglików w 
Iwuy (o 15 km. na północny wschód od 
Cambrai, a 10 km. na południe od Bouchain). 
Pozatem Niemey odparli ataki nieprzyjaciel- 
skie, jako zaś szczegół uwagi godny pod- 
nieść wypada, że w tej bitwie brały udział 
już i po ich stronie tanki. 

Jak wiadomo, pozye cye Chemin des Da- 
mes Niemcy opróżnili już przed kilku dnia- 
mi. Jako logiczne następstwo tego cofnięcie 
się uważać należy ustąpienie również z łuku 
Aisny między Berry au Bae i Vouzieres, 
Linia prosta przeciąg ujęta pomiędzy tymi 
dwoma puńktami stanowi cięciwę wspomniane- 
go łukui przyjęta być może jako nowa pozycya 
niemiecka. Przepływająca w tem miejscu za 
wschodu na zachód Le Ratourne daje dobre 
oparcie obronie. Opróżniony łuk tworzył linię 
około 60 km. długości. 
Amerykańsko-francuskie ataki po obu 
stronach Mozy nie miały powodzenia. 
Wczoraj zaatakowali Anglicy w prze- 
stworzu na północny zachód od Cambrai li- 
nię pomiędzy Bouchain a Haspres, Bouchain 
eży na wschodnim brzegu kanału de La 
Sensóe, Haspres zaś o jakie 8 kim. w 
linii powietrznej na południowy wsehód od 
Bouchain, na wschodnim brzegu rzeki La 
Selie. Także więe i w tej wales szło nieprzy- 
jacielowi o przedarcie sią do Valenciennes, 
odległego od wspomnianej linii o 20 kim 
w kigrunku północno-wschodnim, Walki to- 
czyły sig również ma południa od Solesmes 
(na północny zachód od Le (ateau). 

Na północny zachód od Oisy nieprzyja- 
ciel nie posunął się poza Aisonville, gdzie 
znowu w dniu wezorajszym ścierano się go- 
rąco. 


Na północ od Laon i nad Aisną zajęli 
Niemcy nowe swe stanowiska. Walki, które 
tu wywiążę się niewątpliwie, dozwolą zapt- 
wne dokładniej określić linię tego odcinka. 

Ostatnie wiadomości donoszą o wzmo- 
żeniu się akeyi bojowej w górnej. północnej 
części frontu, mianowicie między Dixmuiden 
w rzeką Lys. Miała tu wywiązać się nowa 
potężna bitwa przy udziale Auglików, Fran- 
cuzów i Bolgijczyków, którzy pryw kierunku 
na Courtrai (na wschód od Ypres). 

4dajo się również, że alianci postąpili 
pod twierdzę Lille, która ostrzeliwana jest 
obecnie już działami średniego kalibru, za- 
tem z niewielkiej odległości. 

Jaki wynik będzie tych nowych opera- 
cyj, dowiemy się zapewne niebawem. 

Podane poniżej biaietyny taupełniają 
obraz obecnej srtuaepi, 


Austro-węgierski biuletyn wojenny. 


Wiedeń, 14 października, Urzędowo o- 
głaszają dnia 14 października: 


(Z włoskiego teatru wojny). 
Miejscowe walki artyleryi i patroli. 
(Z południowo-wschodniego teatru wojny). 


Tylne straże naszych cofających się 
wojsk albańskich musiały staczać walki z 
nieprzyjacielem i bandami. 

W obszarze na północ od Niszu trwają 
w dalszym ciągu walki w odwrocie, w któ- 
rych bierze udział także ludność cywilna. 
Szczególnie silny nieprzyjacielski nacisk da- 
je się odezuwać w, dolinie Morawy, 


(Z zachodniego teatru wojny). 


U c. i k. wojsk nie było żadnych wię- 
kszych czynności bojowych. 


Szef sztabu generalnego. 


Róemiecki biuletyn wajenny. 


Berlin, 14 października, Biuro Wolffa 
ogłasza ; Wielka kwatera główna dnia 14 pa- 
żdziernika : 


(Z zachodniego teatru wojny). 


Grupa wojsk bawarskiego Na- 
stępey tronu, księcia Ruvrechta: 

Ataki nieprzyjaciela przeciwko fronto- 
wi nad kanałom po obu stronach Douai od- 
parto, Niaprzyjaciela, który początkowo wtar- 
goa? do Aubigny au Bae wyrzucono z po- 
wrotem w kontrataku. Na północny wschód 
od Cambrai nie udały się silniejsze ataki 
angielskie między Bouchain a Haspres. Na 
południe od Solesmes oczyściliśmy jedno je- 
szeze z ostatnich walk pozostałe gniazdo an- 
gielskie. 

Grupa wojsk niemieckiego Na- 
stępcy Tronu: Na półnoe od JET od- 
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Georges Ohnet. 
OSTATNIA MIŁOŚĆ. 


(Ciąg dalszy). 


Oboje znajdoweli się w podnieceniu tak 
osohliwem, ze do każdego szczegółu przywią- 
zywać byli gotowi niezwykls znaczenie. Księ- 
żna w banalnych słowach p. de Fontenay 
dostrzegła jakiś sens ukryty, tajoną namię- 
tność. Zamilkła przerażona pomieszaniem swo- 
ich własnych mysli. On zaś 4 subtelnym tak- 
tem odgadując jej nastrój i chcąc ją uspoko- 
ić, przybrał obojętny wyraz i podając jej 
ie: zapytał : 

Gdzie księżna życzy sobie, abym ją 
odprowadził ? 

— Nie wrócę już do sali balowej, je- 
stem nieco zmęczona, udjadę do domu. 

Skierowali się ku wyjściu. Księżna na 
pożegnanie podała mu rękę, on zaś skłania- 
JĄC +24 zapytał : 

— (gy będzie mi wolno złożyć księż- 
nie uszanowanie w domu? Í 

— Znajomi bywają u mnie codziennie 
około godziny piątej. 

Uśmiechnęła się raz jeszcze i poczęła 
zwolna schodzić ze schodów. 

On zaś rozpromieniony w duchu, jak. 
gdyby już posiadał. jej mi ME powrócił do 
salonów. 

Hrabia da Fon był człowiekiem 
nadto dobrze wychowanym i znającym zwy- 
czaje światowe, aby okazać zbyt wielki po- 
śpiech w złożeniu wizyty księżnej. Czekał 
cały tydzień zanim- się udał do pałacu na 
Herrngasse. Ale za to postarał się obaczyć 
ja i jej się pokazać wcześniej. Dowiedział 
się, że bywa co czwartek w Operze. Udał 
się przeto dnia tego fo loży ambasady, w 
której zastał już mergrahiego de Villenoisy, 
roząoszującego się. siodką melodyą mozartow- 
skiego Don Juana. 


Skorzystał też z tej sposobności, by za- | 
sięgnąć bliższych informacyj o  księżnie, 
Z niemałem zdziwieniem dowiedział się prze- 
dewszystkiem, że księżna miała już .Jat trzy- 
dzieści, była zatem starszą od niego. Wyglą- 
dała znacznie młodziej, na lat dwadzieścia 
dwa lub trzy najwięcej. Wytłumaczył mu też 
margrabia, w jaki sposób stać się mogło, 
że panna Berner pośluciła księcia Schwarz- 
kóurgs, który mógł być jej ojeem. 

Ojciec księżny, baron Barner, opuściw- 
Szy służbę wojskową, aby sobie czas zapeł- 
nić, wdał się w znacrna spekulacye kopal- 
niane w Karyntyi. Rozpoczął kosztowną eks- 
ploatacyg, która w rychle pochłonęła cały 
jego osobisty majątek, a także znaczną część 
majątku jego żony. W przeciągu kilku mie- 
sięcy był calkiem zrujnowany. W ten spo- 
sób panna Bernar, słynna już ze swej urody 
w Wiedniu, znalazła się bez posagu. Nie 
brakło jednak starających się o jej rękę, 
baron Berner zadecycował jednak inaczej. 
Przedewszystkiem szło mu o wyratowanie 
swego przedsiębiorstwa. 

Otóż zdarzyło się, że książę Schwarz- 
bourg, człowiek niezmiernie bogaty, zainte- 
resował się tem przedsiębiorstwem, którego 
powodzenie w przyszłości przewidywał, i ofla- 
rował baronowi do rozporządzenia znaczne 
kapitały, Baron z podwójną energią wziął 
się wtedy do pracy i przez lat kilka za- 
kopał się wraz z żoną i urodziwą córką w 
górach karyntyjskich, doglądając swych ko- 
palń. Książę Schwarzbourg również często 
tam przebywał i stało się, co nastąpić mu- 
siało. Książę, podówczas już liczący lat pięć- 
dziesiąt ośm, zakochał się na zabój w pięknej 
Wilhelminie. Wyglądał na swój wiek wybor- 
nie, był przytem człowiekiem rozumnym, wy- 
sształconym, pełnym dowcipu i werwy. Sko- 
ro więe oświadczył się o jej rękę, Wilhelmi- 
na, widząc w tem wolę ojca, zgodziła się 
chętnie, tem bardziej, że serce jej było wol- 
ne, a książę był jej sympatyczny. 

Po ślubie książę wyjechał z żoną do 
Wiednia i gdy ona wchodziła tryumfalnie na 
salony dworskie, ojciec jej począł zbierać 
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sag wyrównywujący milionom księcia Schwarz- 
bourga. 

Od tego czasu minęło przeszło lat dzie- 
sięć. Małżeństwo księstwa, jakkolwiek bez- 
dzietne, było sz częśli we, On, starzec siadm- 
dziesięcioletni był dla żony zawsze pełen do- 
broci i ojcowskiego «przywiązania. Ona, za- 
chowując uśmiechniętą żywość młodej dzie- 

weczki, umiała ocenić zalety męża i przywią- 
zała się do niego szczarze i serdecznie, Nie 
brakło jej adoratorów ani dybiących ne jej 
enotę wielbicieli, wszystkich jednak umiała 
ona oddalić, albo utrzymać na wodzy.. Żadna 
też potwarz nigdy jej nie dotknęła; szano- 
wano ją powszechnie, 

Od roku stałym jej wielbicielem był 
piękny major Waradin, megual węgierski, 
Trzymany również, jsk inni daleka, nie u- 
stawał jednak w zabiegach, ża zaś znany był 
z popędliwego charakieru, nikt nie chciał 
stawać mu w drodzei wkrótce stała się pust- 
ka w okół księżny. 

Na owem przedstawieniu w Operze, Wa- 
radin siedział w jej loży, właśnie wtedy, gdy 
maergrakia udzielał Armandowi tych wiado- 
mości. Po skończonym akcie oddawano sobie 
z loży do loży. wizyty. Armand niedawno 
przybyły i mający jeszeze mało znajomych 
siedział w swej loży, z której widział do- 
skonale śliczny profil księżnej, odcinający się 
na ciemno, ponsowym aksamicie obramienia, 
Oprócz niej były jeszeze w loży dwie damy 
i major Waradin, żywo coś opowiadający. To, 
co mówił, musiało się podobać, gdyż panie 
uśmiechały się wesoło, Wejście margrabiego 
de Villenoisy przerwało tę rozmowę i piękny 
major zszedł na plan drugi, ustępując miej- 
sca staremu ambasadorowi. 

Zdaleka usiłował Armand z gry fizyo- 
gnomij, z ruchu głów odgadnąć o czem była 
mowa. W pewnej chwili zauważył, że spoj- 
rzenie księżnej skierowało się w jego stronę, 
a równocześnie Waradin wychylił się, jakby 
chciał bliżej mu się przypatrzeć. Widocznie 
margrabia mugiał o nim coś mówić, Na twa- 
rzy Waradina odbiło się wyrażne niezadowo- 
lenie. Piękny major cofnął się w głąb loży 


owoce swej przedsiębiorezości 1 pracy. Gdy |i już w dalszej rozmowie nie brał udziału. 


po kilku latach umierał, mógł dać córce po- 


Po skończonym antrakcie margrabia 


powrócił do loży i natychmiast rzekł do Ar- 
manda: 

— Księżna mówiła mi właśnie o panu 
i wyraziła zdziwienie, dlsczego pan nie przy- 

i szedł wraz ze mna ją pozdrowić. 

— Ależ, Ekscelencyo, odparł Armand, 
przeciez niewiedziałem, że pan ma zamiar 
iść do loży księżnej, a zresztą zaledwie nie- 
dawno poznawszy ją na balu, nie złożyłem 
jej jeszcze „wizyty w domu a iść do loży zda- 
wało mi się zbytnią poufałością... 

— Otóż ona widocznid tego sobie życzy 
i kazała mi to panu oświadczyć. 

— W takim razie oczywiście pójdę Ww 
sastępnym antrakcie i proszę wierzyć, z całą 
przyjemnością. 

Ale odtąd wpadł w zadumę. Nie mógł 
sobis wytłumaczyć tej szczególniejszej łaska- 
wości ze strony tej pięknej kobiety, której 
przed tygodniem nie znał wesle. Nie chciał 
i nie mógł przypisywać tego urokowi „swej 
osoby czy młodości, ani też niepreemożone- 
mu wpływowi tajemniczego pociągu. Wolał 
myśleć, że margrabia musiał mówić o nim 
pochlebnie i prosić księżnę, by j jemu, Arman- 
dowi, jako świeżo przybyłemu i nieznanemu 
w Wiedniu, otworzyła swoje salony. Mnie- 
mał więc, że jest przedmiotem uprzejmości 
współczującej, nie zaś jakiejś szczególnej sym- 
patyi. 

„A jadnak, na myśl, że stanie wkrótce 
przed księżną, czuł wzruszenie głękokie, ja- 
kiego nigdy dotąd nie doświadczał. Troszczył 
się o to. eo powie, obmyślał swoje wejście, 
Onieśmielała go jednak tylko sama księżna. 
Nie obchodziło go to wcale, jakie wrażenie 
jego wejście wywrze na pięknym Waradinie, 
który nie budził w nim żadnego niepokoju. 
Wedle tego, co mówił mu margrabia, uwa- 
żał go za figurę bez znaczenia. 

W tym momencie zapadła kurtyna; 
ruch się zrobił i Armand wyszedłszy z loży 
ambasadorskiej, przebijać się musiał przez 
tłum do loży księżnej. 


(Ciar dsiszę mastąpi). 


parliśmy ponowne ataki Francuzów pod 
Aisonville i na południe od tej miejscowo- 
ści. Na północ od Laou i nad Aisną stoimy 
na naszych nowych stanowiskach. Zwycię- 
skie walki ostatnich dni na Chemin des Da- 
mes i na stanowiskach nad Suippes, w któ- 
rych nieprzyjaciel prawie codziennie powta- 
rzał daremne ataki, przyczyniły się tu, tak 
samo jak na froncie bojowym w Szampanii, 
do gładkiego przeprowadzenia naszych ru- 
chów. 

Grupa wojsk generała Gall- 
witza: Po obu stronach Mozy nie było 
żadnych większych czynności bojowych. Po 
pomyślnych przedsięwzięciach atakowych, po 
ukończeniu walki w dniu 12 b. m. odebra- 
liśiuy z powrotem mniejszy odcinek stanowi- 
ska, obsadzonego jeszcze przez nieprzyjaciela 


Pierwszy generalny kwatermistrz: 
Ludendorff. 


WOJNA. 


Komunikat wieczerny. 


Biuro Wolffa ogłasza dnia 14 b. m. 
wieczorem : 

We Flandryi nieprzyjaciel atakował na 
szerokim froncie między Dixmuiden a Lys. 
Ataki podchwyciliśmy. 

Nad Qisą i Aizą na zachód od Mozy 
załamały się ataki Francuzów i Amerykanów. 


Przeniesienie frontu między Oisą 
a Aisną. 

Z Berlina telegrafują: Przeniesienie 
frontu między Oisą a Aisną dokonało się 
zgodnie z planem. Tylne straże niemieckie, 
poparte przez pozostawione tuż koło nieprzy- 
jaciela baterye i działa, powstrzymywały po- 
suwających się powoli Francuzów w należy- 
tem oddaleniu. Francuzi ograniczyli się do 
tego, że bombami obrzucali miejscowości na 
tyłach niemieckich położone. 


Ostrzeliwanie Lille. 


Wschodnie i zachodnie przedmieścia 
Lille stały wczoraj pod ogniem średniego 
kalibru. 


Walki we Flandryi. 


Po silnym ogniu artyleryi, który się 
wezoraj rano rozpoczął wywiązały się we 
Flandryi nowe wielkie waiki. 


Komunikat angielski. 
Anglicy, Francuzi i Belgijczycy rozpo 
częli wielki atak w kierunku Courtrai. Roz- 
wija się on bardzo pomyślnie. 


O wstrzymanie ostrzeliwania miast 
północnej Francyi 


Rząd niemiecki zwrócił się do rządu 
szwajcarskiego z prośbą, by zapronował rzą- 
dowi francuskiemu, iżby w interesie mie- 
szkańców misst Francyi północnej nie ostrze- 
liwano większych miast i by dotego samego 
spowodował swoich sojuszników. | i 

Gdyby rząd francuski nie chciał 
zgodzić się na tę propozycyę, nie mógłby 
rząd niemiecki wziąć na siebie odpowiedzial- 
ności za cierpienia, na które ludność nara- 
żona jest z powodu 'niszczącego ostrzeliwania 
wszystkich większych i mniejszych miejsco- 
wości poza frontem niemieckim. 


W oczekiwaniu pokoju. 


Podług depeszy londyńskiej, przesłanej 
haskiemu dziennikowi Handelsblad, w całej 
Kanadzie liczą się z rychłem zawarciem po- 
koju. 

Progres donosi z Marsylii, że tamtej- 


sze Towarzystwa okrętowa przygotowują się | 


do podjęcia żeglugi handlowej z portami mo- 
rza Śródziemnego. 


Bułgarya uwolniona od kosztów 
wojennych. 

Jak informuje Temps, sojusznicy goto- 
wi są uwolnić Bułgaryę od ponoszenia tak 
kosztów wojennych, jak i obowiązku odbu- 
dowy Serbii. 


Agencya bułgarska pod wpływem 
francuskim. 

Nordd. Allg. Ztg. pisze: Agencya bul- 
garska ogłasza formalny protest bułgarskie- 
go rządu, według brzmienia którego, wojska 
niemieckie, opuszczając Bułgaryę, zajęły 


skiej, zabrały z sobą materyały i urządzenia 
Uzerwonego Krzyża, zmuszając ruunych buł- 
garskich żołnierzy, spotykanych po drogach, 
do oddawania swych ubrań i butów. 

Ton tego protestu pozwala się domy- 
ślać, że francuska służba propagandy objęła 
kierownictwo Agencyt bułgarskiej. 

Odpowiedź na zawartość, protestu jest 
chyba zbyteczna, 


Wzajemne wymówki bułgarsko- 
niemieckie. 


Malinow w Sobraniu oświadczył, że 
Niemcy aie popierali dostatacznie Bułgarów. 
Lokal Anzeiger stara się w odpowiedzi na 
ten zarzut cyfrowo wykazać, jaką była po- 
moc Niemiec dla Bułgaryi w wojnie obecnej. 
Straty niemieckie w ludziach wynoszą 1700 
oficerów i około 60.000 żołnierzy, z tego po- 
legło 386 oficerów a 9500 żołnierzy na pla- 
cach boju w Serbii, Macedonii i Dobrudży. 

Uo w zamian dla Państw centralnych 
uczyniła Bułgarya ? — zapytuje Lokal Anzei- 
ger. Dostawy niemieckie z wliczeniem zali- 
czek kredytowych wynoszą 2 miliardy marek. 
Bułgarya za dostawy nie zapłaciła dotąd ani 
feniga. Za 820 milionów marek, czyli za mi- 
liard lewów, dostarczyły Niemcy Bułgarom 
do jesieni 1917 r. materyałów wojennych. 
To znaczy: za 161 milionów marek odzieży 
i uzbrojenia, za 400 milionów marek mate- 
ryału dla artyleryi polowej, za 98 milionów 
materyałów dla artyleryi pieszej, za 161 mi- 
lionów rozmaitych dostaw wojskowych. 

Natomiast wywóz zboża z Bułgaryi nie 
dorównał cyfrom z czasów pokojowych. prze- 
ciwnie jeszcze Bułgarya otrzymała 100 000 
tonn artykułów żywnościowych z Rumunii. 
Jeżeli więc zbiory własne nie starczyły dla 
ludności bułgarskiej, to winę ponoszą władze 
bułgarskie, które nie umiały w odpowiedni 
sposób zerganizować przydziałów żywności, 


Z Warszawy. 


(Zmiany w stosunku do gen gub. warszawskiego. 

— Nominacye w armii polskiej.— Przegląd woj- 

ska. — Ochotnicy. — Jeńcy oficerowie Polacy 

zwolnieni, — Pożyczka Państwa Polskiego, — 

O rząd koalicyjny. — Z Koła międzypar- 

tyjnego. — Nastroje w Warszawie. — Zamach 
narodowej demokracyi). 


Rada Regencyjna otrzymała wiadomość, 
iż sekretarz stanu do spraw zagranicznych 
Solf, zamierza dokonać w najbliższym czasie 
szeregu zmian w stosunku do generał-guber- 
natorstwa warszawskiego. Zostauie mianowi- 
cia oddana Rządowi Polskiemu całkowita 
administracya kraju i skarbowość. 

W miarę przejmowauia Administracyi 
okupanci będą kraj opuszczali, przyłączone 
zostaną do generał-gubernstorstwa tak zwa- 
ne etapy, zniesione rekwizycye, dana pozwo- 
lenia na wysyłkę. pism polskich do tak zwa- 
nego Oberostu, na utworzenie wojska z ko- 
mendą polską i oficerem niemieckim łąezni- 
kewym. 

Nastąpić może zmiana przysięgi woj- 
skowej, a mianowicia w tym sensie, że woj- 
sko przysięgnie wierność Ojczyźnie, a po- 
słusz*ństwo Radzie Regencyjoej i dowództwu 
W Oberost utworzony będzie zarząd cywilny, 
wojsko n emieckie pozostanie tam jedynie 
jako garnizony. 

Rząd polski będzie mógł utworzyć wła- 
sne misye w krajach neutralnych i uzyska 
przedstawicielstwo osobne na kongresie po- 
kojowym. 


* 


Dzienniki donoszą ze sfer miarodajnych, 
że w najbliższym czasie ma nastąpić miano- 
wanie naczelnego wodza polskich sił zbroj- 
nych. Wśród kandydatów na to stanowisko 
wymieniaja gen. Rozwadowskiego i gen. 
Dowbór Muśniekiego. O Piłsudskim mówią 
jako o przyszłym Ministrze wojny. 

Rada Regencyjna przystępując do orga 
nizacyi wojska polskiego, zamianowała gene- 
rałami najstarszych raugą oficerów legiono- 
wych, służących obecnie w woj:ku polskiem, 
mianowicie pułkowników Januszajtisa, Min- 
kiewicza i Berbeckiego. Obecnie toczą się 
narady dotyczące organizacyi polskiego Mi- 
nisterstwa wojny, którego podstawę tworzy- 
łaby obecna komisya wojskowa. Jest nadzie- 
ja, że na czele Ministerstwa stanie jeden 
z wybitnych wojskowych Polaków, którego 
talent zabłysnął świetnie w ciagu obecnej 
wojny. Pogłoski o dymisyi kilku oficerów 
sztabowych, zauotowana przez niektóre dzien- 
niki, są nieprawdziwe. Sfery wojskowe ży- 
wią uzasadnioną nadzieję, że apel Rady Re- 
gencyjnej, wystosowany do oficerów 1 żoł- 
nierzy Legionów, oraz innych formacyj woj- 
skowych polskich, znajdzie silny oddźwięk i 
że kadry wojska polskiego zwiększą się szyb- 
ko o znakomity materyał oficerski i żoł- 
nierski. 
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„Gazeta Lwowska“ z dnia 16 pażdziernika 1918. 
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| gwałtem materyały i zapasy armii bułgar- , 


Na poniedziałak zapowiedziano w Ostro- 
wiu domżyńskim przegląd stojącego tam 
wojska polskiego przez Radę Regencyjną i 
złożenie jej przysięgi. 

CJ 


Zapisy ochotników do wojska polskiego 
w ostatnim czasie wzmogły się bardzo. W sa- 
mej Warszawie w ostatnich dniach zgłosiło 
się do wojska około 1500 ochotników. Nale- 
ży zaznaczyć pojawienie się próby tworzenia 
oddziałów wojskowych w sposób samozwań- 
czy. Po Warszawie krążyła odezwa z podpi- 
sem generała Dowbór Muśniekiego, Wzywa- 
jacą do tworzenia takich oddziałów. Nie po- 
trzeba dodawać, jak szkodliwą byłaby taka 
ąagitacya. 

* 


Dzienniki donoszą, -ż8 komisya wojsko- 
wa jeszcze we wrześniu zwróciła się do 
władz z wnioskiem o uwolnienie i powrót 
jeńców oficerów narodowości polskiej prze- 
bywających w niemieckich obozach jeńców. 
Obecnie starania te zostały uwieńczone po- 
myślnym skutkiem. Na mocy pozwolenia 
władz niemieckich wszyscy oficerowie Pola- 
cy z niemieckich obozów jeńców wędą w naj- 
bliższym już czasie zwolnieni. Ponadto jeńcy 
oficerowie narodowości polskiej przebywający 
chwilowo w Anstro-Węgrzech na terytoryum 
generał-zubernatorstwa lubelskiego przyby- 
wać mogą bez trudności do Warszawy. * 

* 


Dzienniki podnoszą, że wobec nagłej 
potrzeby uruchomienia całego aparatu pań- 
stwowego Rząd polski nosi się z zamiarem 
zaciągnięcia większej pożyczki państwowej, 

+ 


W artykule „Poco zwłoka“ występuje 
Kuryer Warszawski przeciwko temu, że Ra- 
da R-gencyjna pomimo, iż zapowiedziała w 
swoim manifeście stworzenie rządu koalicyj- 
uego, - dotąd takiego Rządu nie utworzyła. 
Artykuł domaga się, by Koło międzypartyj- 
ne, ewentualnie w połączeniu z lewicą, ujęło 
ster Rządu jak najszybciej. Między wierszami 
można wyczytać wyrzuty pod adresem leade- 
rów Koła międzypsrtyjnego, że zużywają czas 
na tysiączne pogawędki i konferencye, a nie 
przystępują do realnego czynu. 

EJ 


Koło międzypartyjne ogłosiło rezolucyę, 
iż gotowe jest natychmiast przystąpić do two- 
rzenia Rządu polskiego. Na pierwszem miej- 
scu tych żądań Koło międzypartyjne domaga 
się zwołania Sejmu Królestwa Polskiego, a 
następnie Sejmu ustawodawczego całego zje- 
dnoczenego państwa. Koło wyraża nadzieję, 
że należy utworzyć w Warszawie Radę Na- 
rodową z udziałem przedstawicieli wszystkich 
dzielnie polskich w ręce której ezłonkowie 
Rady Regencyjnej powinni złożyć, swa man- 
daty. 

Kuryer Warszawski podkreśla, że de- 
klaracya ta jest bardzo ważnym dokuraentem, 
gdyż świadczy o tem, że Koło międzypartyj- 
ne porzuca swe dotychczasowe stanowisko 
pasywne i przystępuje do polityki czynnej. 
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|. W związku z wczorajszą depeszą Biura 

korespondencyjnego, że w Warszawie panuje 
spokój, podajemy dziś otrzymane depesze 
świadczące o nastroju, jaki panował w War- 
szawie w ostatnich kilku dniach. Depesze te 
(z dnia 18 b. m.) donoszą, że w poniedzia- 
łak przybywa do Warszawy pułk piechoty 
z Ostrowia 1 kawalerya z Mińska mazowie- 
ckiego. Pułk przybędzie w pełnem uzbroje 
niu i z karabinami maszynowymi. Oddziały 
wojska polskiego załogujące w Warszawie, 
otrzymały ostre naboje. Milicya otrzymuje 
dziś karabiny i również ostre naboje. Żan- 
darmerya warszawska od kilku dni jest w 
ostrem pogotowiu. Silne oddziały żandarme- 
ryi obsadziły wszystkie budynki, w których 
mieszczą się urzędy Rady Regencyjnej. 

W poniedziałek miał wybuchnąć mani- 
festacyjny strajk pod hasłem precz z okupa- 
cyą. Po mieście krąży mnóstwo odezw. 
Panuje ogólne zdenerwowanie, oraz oba- 
wa, że może dojść do niedających się je: 
szcze przewidzieć wypadków. Niemey przy- 
gotowują się na tę ewentualność z wrodzoną 
im systematycznością: załoga niemiecka od 
kilku dni stoi w ostrem pogotowiu. Gmachy, 
w których znajdują się władze niemieckie, 
obsadzone zostały karabinami maszynowy mi. 
W mieście panuje głuche milczenie, czego 
Niemcy obawiają się więcej, niż głośnych 
manifestacyj. Swiadczy o tem choćby to, że 
chcą pertraktować i oświadczają w Deutsehe 
Warszauer Ztg., że wypuszczenie Piłsudskie- 
go na wolność zależy od spokojnego zacho- 
wania się ludności w najbliższych dniach. 


Wszędzie na ulicach widnieją napisy: Niech! 


żyje Płsudski. 

Zorganizowany przez lewicę strajk przy- 
jęły na swą odpowiedzialność stronnietwo 
narodowo-demokratyczne, zjednoczenie naro- 
dowe, stronnictwo chrześciańsko demokraty- 
czne i stronnictwo odrodzenia narodowego. 
Władze niemieckie porozumiewają się gorli- 
wie z Berlinem jak się mają zachować. 


Do Warszawy ściągają Niemey pospie- 
sznie nowe wojska, w soboię przybył do 
Warszawy świeży pułk bawarski, który prze- 
ciągał po mieście z orkiestrą, 


* 


Ofbrzymią sensacyę wywołała tu wia- 
domość o zorganizowaniu przez narodową 
demokracyę zamachu na Radę Regencyjną. 
Chcąc uzyskać pemoc w tym zamachu naro- 
dowa demokracya zwróciła się dc narodowe- 
go związku robotniczego i do P. P. S., z od- 
powiedniemi propozycyami. Sama przygotowa- 
ła do tego oddziały „białej gwardyi*, które 
siłą miały dopomódz do zamachu, Zamach 
miał być wykonany w nocy z 11 na 12 b. 
m. Oddziały białej gwardyi miały siłą wtar- 
gnąć do mieszkania Regentów i zmusić ich 
do ustąpienia. 

Wbrew jedusk oczekiwaniom narodo- 
wej demokracyi wspomniane stronnictwa pu- 
lityeczne, do których narodowa demokracya 
zwróciła się z prośbą o pomoc, nie tylko od- 
mówiły, ale zapowiedziały czynne wystąpie- 
uia w obronie Rady Regencyjnej nie cofsjąc 
się nawet przed walką orężną. Takie zde- 
cydowane męskie stanowisko tych stronnictw 
udaremniło zamach, który w chwili obecnej 
byłby katastrofą narodową, 


Nadmiar zboża po wojnie. 


Brak produktów pierwszej potrzeby i 
skutkiem tego wzrastająca z dniem każdym 
drożyzna daje asumpt pesymistom nietylko 
u nas, lecz i za granicą do głoszenia, że 
wcześniej czy później nastąpić musi okres 
wszechświatowego głodu. 

Malując w najczarniejszych barwach 
przyszłość tak ciężko przez wojnę nawiedzo- 
nej ludzkości, pesymiści ci dochodzą do 
wniosku, że i koniee wojny położenia nie 
poprawi, ponieważ na dwa główne państwa, 
wyrównywujące zazwyczaj swoim nadmiarem 
zboża braki innych krajów, liczyć zupełnie 
nie można. 


Aby położyć kres tym niepokojącym 
wieściom, wystąpił z obszernym artykułem 
w Neue Hamburgische Börsen Halle Leon- 
hard Neumann, starając się dowieść, że 0- 
bawy powyższe nie mają żadnej podstawy. 
Posłuchajmy jego dowodzeń. 

Dziś — pisze on — gdy przekroczyli- 
śmy piąty rok wojny i zbliżamy się w szy- 
bkiem tempie do pokoju, można stanowczo 
twierdzić, że przepowiednie wszechświatowe- 
go głodu są absurdem. Prawdą jest, że pro- 
dukcya zboża w Rossyi, a zwłaszcza w Ru- 
munii, w części z powodu niekorzystnych 
warunków atmosferycznych znacznemu uległa 
zmniejszeniu, ale zą to w innych krajach 
wywozowych produkcya do tego stopnia 
wzrosł+, że niedostatek nietylko może być 
wyrównany, leez wielokrotnie pokryty, 

Skutkiem. środków zastosowanych przez 
rządy Australii, Stanów Zjednoczonych, Ka- 
nady i Argentyny, a głównie z powodu wy- 
sokich cen w latach wojennych znacznie po- 
większono tereny pod uprawę zboża, W Au- 
stralii znajdują się takie olbrzymie zapasy 
pszenicy a w Argentynie kukurudzy, że spi- 
chrze ich pomieścić nie mogą, a ziarna ze 
świeżych zbiorów przybywa, 


Można więc stanowezo twierdzić, że z 


chwilą zawarcia pokoju nietylko nie może 
być mowy o braka, lecz raczej o obfitości 
zboża, dotąd niebywałej, nawet można na- 
pewno liczyć, że okaże się pod tym wzglę- 
dem nadmiar. Kto był właściwie wielkim 
nabywcą nadmiaru zbóża w czasie pokoju na 
rynku światowym? W pierwszej linii Anglia, 
potem Niemcy, następnie Belgia i europej- 
skie kraje neutralne. W krajach odbiorczych 
w czasie wojny, jak wiadomo, nastąpiły w 
kieranku produkcyi rodzimej duże zmiany. 
W Anglii produkeya pszenicy znacznie 20- 
stała powiększona; to samo da się powie- 
dzieć o wszystkich krajach neutralnych i 
dlatego będą one mniejszymi odbiorcami cu- 
dzego nadmiaru, Zaprowadzony system ra- 
cyonowania zboża, zakaz zużycia jego na pā- 
szę i ograniczenie zużycia na przetwory, co 
j”szcze zapewne, po zawarciu pokoju, na czas 
pewien utrzymane będzie, zmniejszy także 
popyt na dłuższy przeciąg czasu po powro- 
cie do normalnych stosunków. Liezyć się 
również trzeba z tem, „że spożywca przy- 
wykł do umiarkowania i upłynie czas dłnż- 
szy, zanim żołądek jego będzie w stanie 
spożyć takie ilości pokarmu, jak to było do 
1 sierpnia 1914 roku. 

Ze względu na powyższe okoliczności, 
pomimo. że to będzie brzmiało paradoksalnie, 
kraje eksportujące po ukończeniu wojny me 
znajdą się w tak korzystnem położeniu, jak- 
by się to zdawać mogło. 

3 Wielkie zapasy 1 wzmożona produkcya 
znajdą się wobec zmniejszonego okręgu od- 
biorców. Taxie położenie rzeczy musi dopro- 
wadzić do obniżenia ceny. Nie można wąt- 
pić, że w chwili, gdy zaczną się prawdziwe 
układy pokojowe. fenomenalnie wysokie ceny 
gwałtownie zaczną spadać, o ile naturalnie 


nie potrafi temu przeciwdziałać spekulącya. informacyi w sprawie fizycznego wychowania | 
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Wątpliwem jest jednak, czy nabywey po u-t} młodzieży. 


kończeniu wojny będa się wzajemnie przeli- 
cytowali przy nabywaniu zagranicznej pro- 
dukcyi, zwłaszcza zooża, a t:m samem przy- 
przymali sią do podwyższania cen. Przy 0- 
becnych cerach prywatnych nabyweów bę- 
dzie mało; zuajdą się tylko amatorzy na ilo- 
sei potrzebns do zaspokojenia pierwszych po- 
trzeb, W czasopiśmie Corn Trade News znaj- 
dujemy zesłiawienie przewyżki pszenicy na 
rynku wszechświatowym «a rok bieżący, 
które cyfrowo przedstawia się w tan sposób: 
Stany Zjednoczone 400 milionów huszli 


Kanada 100 M A 
Indyo, 100 n n 
Argentyna 100 A a 
Australia 200 


Ogółem 900 milionów huszli, 
czyli 25 milionów tonn. 

Normalne zapctrzebowanie roczne kra- 
jów importujących pszenicę i mąkę pszenną 
wyncsiło około 17 milionów tcan, a w czasie 
wojny znacznemu uległo zmniejszeniu. Do 
powyższej nadwyżki dodajmy jeszcze nadcho- 
dzące zbiory w Argentynie w kuńcn roku 
bieżącego i w indyach na wiosnę 1919 r., 
oraz olbrzymie zapasy pszenicy w Indyach i 
Australii, które nie mogły być wywiezione 
z braku tonażu. 

Jeżeli wojna trwać jeszcze będzie przez 
rok 1918/19. to zapotrzebowanie wyniesie 9 
milionów tona, a w razie zawarcia pokoju w 
końcu roku bieżącego, dojdzie do 11—15 mi- 
lionów tonn. Przyjmując nawet wyższą cyfcę 
zapotrzebowania, widzimy, że zapasy wyno: 
szą podwójną ilość. 

Nasawa się teraz pytanie, czy wystar- 
czy tonnażu dla przewozu tej masy zboża, 
Corn Trade Union sądzi, że po ukończeniu 
wojny będzie do dyspozycyi ogromna ilość 
tonnażu, przyczem intenzywna budowa okrę- 
tów nietylko, zostanie utrzymana, ala nawet 
będzie powiększona, wreszcie w rachubę wzię- 
ty być winien także szczegół, że ustanie za- 
tapianie okrętów handlowych. 

Co się tyczy zbytu nadmiaru, to wedle 
Corn Trade Union należy się liczyć z tem, 
że w Państwach centraluych będzie znaczny 
popyt na pszenicę, trudno jednak określić 
rozmiary tego zapotrzebowania. Wiemy, pi- 
sze autor zestawienia, że zarówno Niemey, 
jak i Austrya mają zapasy wystarczające, lecz 
wiemy również, ża zapasy te są skąpe i nie 
wątpimy, że Państwa te będą usilme zabie- 
gały o zboże na rynku światowym, gdy tylko 
da się to uskutecznić, 

Uspokajsjące są powyższe dane, które 
przeczą przypuszezeniojn, że i po wojnie głód 
będzie dokuczać, 

Hrzeciwnie, olbrzymie zapasy, zbogaco- 
ne nowymi zbierami, oczekują za morzem 
chwili, aby zaspokoić potrzeby wycieńczonej 
wojną i trudami ludzkości. 


- KRONIKA. 


Lwów, 15 października 1918. 


Kalendarz. 

Środa (16 października): 

Gawła ap. —- 8 Dyonyia — Radzi- 
. sława. 


Wschód słońca o godzinie 6.25 rano, za- 
chód 510 wieczorem. 


Temperatura o godzinie 12 w południe 
+16 Cel. 


— Lista pierwotna sędziów przy- 
sległych. z gm. m. Lwowa na rok 1919 wy- 
łożoną będzie przez 8 dni, począwszy. od 17 
do 24 puźtziernika b. r. włącznie w m, Biurze 
statystycznem przy ulicy Rutowskiego l. 11, 
I. p., do wolnego przeglądu dla każdego, ed 
godz, 9 rano do 1 popoł. 

W terminie powyższym wolno każdemu 
członkowi gminy z powodu pominięcia w liście 
lub zapisania wbrew ustawie, wnieść do Za- 
rządu miasta reklamacyę na piśmie:lub proto- 
kolarnie, jakoteż tym samym sposobem przed. 
stawić powody uchylenia się od urzędu przy- 
sięgłego. 

O reklamacyach rozstrzyga komisya, zło- 
żona z dwóch ezłonków rady przybocznej pod 
przewodnictwem zast. kumisarza rządowego. 


— Z Polskiego Towarzystwa Poli- 
technicznego. We środę 16 bm. o godz. 6 
wieczerem, odbędzie się w lokalu Tow. (ulica 
Zimorowicza 9) zebranie, którego przedmiotem 
będzie: Ciąg dalszy dysknsyi o sprawach od- 
budowy kraju na podstawia ogłoszonego dru- 
kiem sprawozdania z działalności Centrali kra- 
jewej dla gospodarczej odbudowy Galieyi. Go- 
ścia wprowadzeni przez członków mile wi- 
dziani. 3 

— Sekretatyat Tow. Zabaw rucho- 
wych znajduje się cbeenie przy ul. Bourlarda 
5 parter, nr. pokoju 76 i jest otwarty we wto- 
rek i piątek od godz. 3—4. W tych godzinach 
można zapisywać się na członków Tow, zgła- 
szaó młodzież obojga płci na ówiczenia w 


| bydła, świń, 


— Jesień. Od kilku dniu panuje ciepło, 
jak w lecie; dni są słoneczne, srehrue nici ba- 
biego lata całemi pasmami krążą w powietrza 
i osiadają na krzewach i konarach drzew, 
Złota polska jesień jest obaenie w całej swej 
krasie. Pogoda wpływa także Korzystnie Ba 
roboty w polu, szczególnie przy kopaniu zie- 
mniaków, które tego roku pięknie bardzo ob- 
rodziły. ; i 


— Uroczyste nabożeństwo żałobne 
za spokój duszy śp. Tadeusza Kościuszki 
odbyło się dzisiaj, jako w 101 rocznicę zgonu, 
w kościele 00. Dominikanów. W. pośrodku ko- 
ścioła wśród kwiatów, świateł i zieleni wi- 
duiała szkarłatna trumna z godłami: czapką 
Kościuszkowską i laneami. Nawę kościoła wy- 
pełniła bardzo dieznie publiezność i młodzież 
szkolna. Po utszy Św., vdpruwionuej przez ka, 
dr. Górnisiewiczu i psalmach żałobnych, od- 
śpiewanych przez duchowieństwo, uderzyły or- 
gany w żałobny ton marsza Chopinowskiego, 
kapłani zaintonowali od ołtarza hymn „Boże 
coś Polskę“, 

Podczas nabożeństwa sypały się hojne 
datki na rzecz Legionistów, uwolnionych z wię- 
zienia w Marmaros Sziget, 


— Na otwarcie wystawy w „Zachęcie“ 
prży ul. Karola Ludwika 1. 7 w niedzielę o 
godz. 11 w południe, zarząd osobnych zapro- 
szeń wysyłać nie będzie. Wystawa zajmie 
wszystkie sale „Zachęty* i pomieści dzieła ar- 
tystów lwowskich, krakowskich, warszawskich 
i z Zakopanego. Wystawa otwarta będzie co- 
dziennie od godz. 11 do 2 i od 4 do 7 wie- 
ozorem. Sale będą oświetlone specyalnemi lam- 
pami elektrycznemi, 


— Firmy, które posiadają zakupione to- 
wary leżące na składzie w Szwajcaryi necheg 
we własnym interesie zgłosić się jak najry- 
chlej w Izbie hundluwej i przemysłowej w go- 
dzinach urzędowych. 


— Ku nezczeniu Legionistów, przy- 
byłych do Lwowa w przejeździe z Marmarosz 
Sziget, teatr miejski wystawia w piątek 18 bm. 
„Kordyana* Słowackiego. 


— Organizacya kupieetwa polskiego. 
W sobotę dokonała się fuzya galicyjskiego 
akcyjnego Banku kupieckiego z Polskim zwią- 
zkiem kupeów i hodowców bydła i nieroga- 
cizny. Znamiennym i charakterystycznym czy- 
nem nowej instytucyi i jej naczelnego kiero- 
wnika p. Wacława Źmudzkiego jest chociażby 
ten fat, że z inicyatywy dyrekcyi uchwaliła 
Rada nadzorcza z racyi fuzyi 10.000 K na 
polską flotę handlową. Na tle tej fuzyi nabył 
Gal. akcyjny Bank' kupiecki „Podkarpacką fa- 
brykę wyrobów masarskich w Sanoku“, „Zje- 
dnoczone fabryki przetworów mięsa końskiego 
w Krakowie" i rozporządza ponadto hurtownią 
artyknłów aptecznych 1 hurtownią towarową 
we Lwowie, Bank kupiecki obejmuje również 
w najbliższym czasie Zakład aprowizacyjny 
miasta i powiatu sanockiego w związku z filią, 
którą otwiera w Sanoku, Stworzona reskryptem 
Namiestnictwa z dnia 5 października b. r. cen- 
trala skupu koni rzeźnych zamianowała B.nk 
kupieczi swoim organem handlowym i oddała 
mu wyłączne komisyonerstwo, co jest niewątpli- 
wą rękujmią, że akcya ta poprowadzona będzie 
z pożytkiem dlą Kraju i ludności, Bank przy- 
stępuje do założenia fabryk, w których będzie 
zużytkowywał, przerabiał wszelkie odpadki z 
koni i będzie w ten sposób czę- 
ściowo pokrywał zapotrzebowanie skór, SZezo- 
tek, guzików, nawozu sztucznego i t. p. Osoba 
preźesą Rady nadzorczej posła p. Stesłowicza 
i skład dyrekcyi, do której wchodzą pp. Ober- 
ski, Zatcher i Ryniewicz usprawiedliwiają po- 
kładane w młodej instytucyi zaufanie i rokują 
jak najlepsze powodzenie. Ze sfer kupieckich 
do Banku zbliżonych wyłoniła się w ostatnich 
czasuch myśl ujęcia kupiectwa całego kraju w 
zwarte ramy organizacyjne Ww porozumieniu z 
erganizacyami kupieckiemi w Warszawie i Lu 
blinie. Zadanie zo przeprowadza prokurzysta i 
sekretarz Banku p. Klinger, który już przed 
wojną skcyę tę w kraju z dużem powodzeniem 
inicyował, 


— Obławę policyjną przeprowadziła 
policya wczoraj wieczorem, kontrolując, jak 
zwykie rozmaite podejrzane Spelunki, w kfó- 
rych gromadzą się szumowiny. Aresztowano 
wielu podejrzanych osobników. Między tymi 
włamywacza Stanisława Piotrowskiego, przy 
którym znaleziono wytrychy i większą gotówkę 
pieniędzy. Do aresztów policyjnych dostał się 
również Kazimierz Maison, który miał sfałszo- 
wone dokumenty wojskowe. 


— Krwawy dramat. Wczoraj o godzi- 
nie 10 rano rozegrał się krwawy dramat przy 
ul. Sadownickiej 41, Rozalia Strzeleeka, pra- 
czka, zamieszkała przy ulicy Grodeckiej 89 
przybyła na ulicę Sadownieką do żołnierzy któ- 
rym prała bieliznę, Jeden z nich Franciszek 
Słoboda, posądzając ją o jakieś doniesienie do 
policyi, powitał ją nożem szewskim, którym 
zadał jej aż 9 ran w plecy, ręce, rvmionń i 
piersi. Po zaopatrzeniu rannej przez Pogotowie 
ratunkowe odwieziono ją w stanie groźoym do 


parku, nabywać wydawnictwa Tow. i zasięgać a szpitala. Sprav *ę zamachu aresztowano. 


+ 
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czwartek i w piątek 
austryackim i okcył grubą warstwą 


Beskidów ; w szczególności okryły się śniegiem I czytał w ten sposób pewien 


takie szczyty jak: Rodhoszez, Smrek, 

wszie Młyny i t. d. 
Dodać należy, 

kryte są sniegiem. 


— ý Józef Mączka. Daleko, na obcej 
ziemi w Ekaterynodorze ne Kunkazie zmarł 
na cholerę porucznik nłanów polskich, żołnierz 
Żelażnej brygady karpackiej, znany poeta le- 
gionowy Józef Mączka, Na pierwszą wieść o 
wybuchu wojny pospieszył Śp. Mączka w eze- 
regi tworzącego się wojska polskiego, przebył 
z Zelązną brygadą całą kampanię i: wskutek 
męstwa swego dosłużył się z prostego żołnie- 
rza rangi porucznika, Z chwilą katastrofy od- 
działów polskich połączył się z wojskiem ge- 
nerała Dowbór-Mośnickiego, W swojej tułaczee 
oparł się o Ekaterynodor, gdzie zmarł w kwie- 
acie wiekn. 

O ś. p. zmarłym poecie już pisaliśmy 
w Gazecie Lwowskiej przy sposobności wyj- 
ścia z druku jego tomu poezyj wydanego na- 
kładem Centralnego Biura N. K N. i wtedy pod- 
nieśliśmy jega gorącą miłość Ojezyzny. ujawnia- 
jącą się w wierszach pod względem formy 
pięknych pisanych z wielkim talentem. W 
szeregu nejmłodszych poetów, jakich stworzyła 
dziejowa chwila ś. p. Mączka zajmował pierw- 
sze miejsce. Tem większy żal tego pięknego 
talentu i tych sił młodych, które mógł z ko- 
rzyścią oddać Ojczyźnie. Cześć jego pamięci ! 


— „Blałe kruki“. Niedawno jeden z 
dzienników krakowskich słusznie podniósł, że 
należy w jakiś sposób zapobiedz sprzeduwaniu 
cennych dzieł z bibliotek prywatnych. Z powo- 
du ogólnej nędzy ludzie nawet dawniej dobrze 
sytuowani sprzedają za bezeen nieraz rzadkie, 
dziś wyczerpane już zupełnie dzieła ze wszyst- 
kich dziedzin literatury. 

To samo dzieje się we Lwowie. W kilku 
antykwarniach widzieliśmy na wystawach „bia- 
łe kruki* literatury naszej, które mogą bardzo 
łatwo drogą knpna pójść poza granice kraju do 
publicznych zbiorów. Należy jak najgoręcej za- 
chęcić wszystkich, którzy chuą się pozbyć ta- 
kich dzieł, by zwracali się do Ossolineum, do 
Bibliotek Uniwersyteckiej i Baworowskich, nie- 
dawno utworzonej Biblioteki m. Lwowa i in- 
nych. Instytuoye te zapłacą o wiele lepiej, a 
ponadto pozbywający się książki będzie miał 
to moralne zadowolenie, że dzieło pozostanie 
w kraju. 


— Jaka będzie zima w roku 1919? 
Daty zaczerpnięte z historyi dowodzą, że -lata, 
oznaczone liczbami, zakończonemi cyfrą 9, były 
latami mrozów, silnych opadów Śnieżuych i — 
klęsk głodowych. 

I tak: w r. 859 zamarzł Adryatyk; rok 
1179 obfitował w nadmierne opady śnieżne, 
szkocey włościanie w 1389 przymierali głodem, 
gpożywając potrawy, przyrządzone z traw, W r. 
1409 zamarzł Dunaj; w r. 1609 podawano na 
dworze francuskim, nigdy tam niewidziany 
czarny chleb, W latach 1609 i 1659 zamarzły 
rzeki we Włoszech. Zima roku 1709 zmroziła 
ziemię francuską na 6 stóp w głąb. Rzeki 
Fraucyi zamarzły w latąch 1729, 1749 i 1769. 
Sekwana zamarzła w r. 1819, a 1829 Paryż 
pokiyty był śniegiem przez 54 dni. W r.1879 
panowały we Francyi mrozy, dochodzące do 
20 stopni. Sekwana wówczas pokryta była lo- 
dem na stopę grubości. 

W Polsce były zimy przeważnie ostre, 
jehnakże od jakieh 80 lat zimy bywają średnio 
lekkie i długie. 

Jeżeli rok 1919, mający dwie dziewiątki 
w liczbie, miałby zaświadczyć o futalizmie, 
zresztą tak niewinnej eyfry, to horoskepy — 
niewesołe. 


— Polskie Biuro Parlamentarno- 
Prasowe w Berlinie. Polskie Koła poselskie 
w Berlinie, Rada Narodowa w Poznaniu, Pol- 
ski Centralny Komitet wyborczy na Rzeszę nie- 
mieeką, oraz prasa polska zab:ry pruskiego, 
wspóluemi siłami założyły i utrzymują w Ber- 
linie polskie Biuro parlamentarno-prasowe, któ- 
rego zadaniem jest zbieranie potrzebnego Ma- 
teryału politycznego i utrzymywanie archiwum 
politycznego dla użytku kół pose skieh, infor- 
mowania prasy niemieckiej o sprawach polskich 
it d. 

Adres biura jest następujący: Woejciacb 
Korfanty, Berlin, W. 50, Rankontr, 17. 


— Grający alfabet. Umysł ludzki tak 
się w ostatıich latach wysilił na wynalazki 
śmiercionośne, że każdy odruch duchowy w 
odmiennym kierunku, dobroczynnym. powitany 
być musi z raduścią, Do takich  błogosławio- 
nych wynalazków należy aparat zwany „Opto- 
phon“ 7a pomocą którego jego twórca dr, E. 
Fournier, potrafi zwyczajne drukowane litery 
każdej książki zamienić na tony, Demonatracye 
odbyto na posiesiedzęniu Tow, naukowego w 
Londynie; wypadły podobno bez zarzutu. In- 
gtrument ten daje wszystkim pozbawionym 
wzroku możność czytania słuchem każdej książ- 
ki i gazety. Podstawą wynalazku jest pier- 
wiastek chemiczny selen (Se). Metoda dr. Four- 
nier polega na tem, że przepuszczą się Światło 
przez kartki zwyczajnej ksiązki lub gazety, 
które układa się przednią stroną na tablicę 


QCzart0- 


że także szczyty Tatr o- 


— Śnieg w Beskidach Śląskich. We | selenową, posiadającą własność przemiany świa- 
spalt śuieg na Śląsku | tłocieni na tony, następnie, chwytane przez te- 
szczyty | lefon. W obecności zdumionych słuchaczy odr 


ślepiec cały roz- 
dział z „Piekła“ Dantego. Wydawane przez 
„Oztohon* tony przypominają w tempie alfa- 
bet Morsego; trzeba jednak dłuższej wprawy 
do ich rozezvania ; trzeba również absolutnej 
ciszy, gdyż szmer każdy ntrudnia rozpoznanie 
tonu. Mimo wszystko już dotychczasowe wy- 
niki są zdumiewające! 


Notatki litoracko-artystyozme, 


Wiadomości koncertowe, Na bieżący 
səzon gal. Biuro koncertowe weszło w ścisły 
kontakt z krakowską dyrekcyą koncertowa T. 
Trzcińskiego, połączouą obecnie z Tow. Muzy- 
cznem w Krakowie, czem ułatwiono pozyskanie 
całego szeregu najwybitniejszych zespołów i 
artystów. Dotychczasowy kierunek panować be- 
dzie i uadal t j. uprawianą będzie muzyk» 
poważna z szezególnem uwzględnieniem twór- 
ozości polskiej. S-zon rozpocznie się w pa- 
ździerniku występami świetnego pianisty Egona 
Petriego. Programy jego ohydwu koncertów 
obejmują monumentalne dzieła nader rzadko 
grywane a przez Petriego dotychezas we Iiwo- 
wie nie wykonywane. Na pierwszy koncert dnia 
16 b. m. zostały już wszystkie bilety rozebra- 
ne. Drugi koncert odbędzie się w poniedziałek 
21 b. m. na do.hód Namiestnikowskiego Ko- 
mitetu ratunkowego dla Galieyi. Program obej- 
muje: Beethovena Uwerturę „Coriolian* na or- 
kiestrę, oraz Koncerty fortspianowe Beethovena, 
Czajkowskiego i Liszta „Fantazyg węgierską” 
z tow. orkiestry. Dyryguje p. S. Szógha. Bilety 
do nabycia w magazynie nut Seyfartha. 


Teatr wodewiiowy we Lwowie, który 
rozpoczyna swoje przedstawienie w gmachu 
przy ulicy Ossolińskich 1. 10, grać będzie co- 
dziennie, a przedstawienia rozpeczynać się bę- 
dą o godzinie 7'30 wieczór. Grane będą jedno- 
aktowe farsy, koruedye i operetki. Dochód z 
pierwszęgo przedsiawienia dyrekcya przezna- 
ezyła na fundusz „Towarzystwa Dziennikarzy 
Polskich*"- Bilety od czwartku rana sprzedawać 
się będzie w sklepie Br. Stoińskiego, ul. Karo- 
la Ludwika 1. 1. 


Z teatru miejskiego donosza: Z po- 
wodu nagłego zasłabnięcia p. Felicyi Brzeskiej 
zapowiedziane na dziś pazedstawienie „Nieto- 
perza* zostało odwołane. Zamiast „Nietoperza* 
odegrana zostanie „Róża Stamhułu*. Jutro po 
raz trzeci „Karykatury“, we czwartek zaś po 
ray pierwszy „Uprowadzenie z seraju“, które 
dane będzie w następującej opsadzie: Kon- 
stancya — p. Bandrowska, Blonda — p. Ar- 
gusińską, Bełnente — p. Bedlewiez, Podrilie 
— p. Łowczyński, Osmin — p. Urbanowicz, 
Selim-Basza — p. Fvlański, Reżyseruje p. O- 
koński, dyryguje p. Lehrer. Między I a II. 
aktem intermezzo baletowe „Marsa turecki* na 
tle znanego „Alla Furca“ z Sonaty A. dur Mo- 
zarta w instrumentacyi Herbecka, między II. 
a III. aktem również intermezzo: „Belmonte 
o Constanza“ na tle menusta D-dur (solo skrzy- 
peowe: koncertmistrz Fi. Krebs), Tańce układu 
p. Faliszewskiego. 

Partyę Konstancygi śpiewać miała w 
czwartkowem przedstawieniu p. Argasińska, 
z powodu jednak nagłej niedyspozycyi p. Bize- 
skiej, podjęła się zaśpiewać za nią partyę 
Blondy, ustępujae pierwszeństwa p. Bandro- 
wskiej, z którą gpartvę Konstancyi dubluje. 
Krokiem tym złożyła p. Argasińska dowód 
niepospolitej muzykalności i wysokiego poczn- 
cia obowiązku wobec sztuki, eo w sferach ar 
tystycznych wywołało ogólne żywe uznanie, 
W dalszych przedstawieniach obie panie Arga- 
sińska i Bandrowska Śpiewać będą Konstancyę 
naprzemian. 


Ropertnar Teatru miejskiego. 


We wtorek, 15 października o godzinie 7 
wieczorem „Róża Stambułu“, operetka w 3 
aktach Leona Falla. — We środę 16 pażdzier- 
nika o g. %jwieczorem „Kurykatury*, komedya 
w 4 aktach J. A. Kisielewskiego, — We 
czwartek, dnia {7 października o 7 wie- 
czorem po raz 1 „Uprowadzenie z seraju“, o- 
pera komiczna w 4 odsłonach W. A. Mozarta 
W piątek, 18 października o godzinie 7 wie- 
czorem na cześć przybyłych do Lwowa Legio- 
nistów „Kordyan*, dz eło sceniczne w 10 obra- 
zach J. Słowackiego. 


Jeden dzień W Splurze, 


Tu umarł Kościuszko — tu spoczęły 
śmiertelne jego szczątki, 

Z jakiemżeż wz'uszeniem staje się na 
ziemi sulurskicj, która przez lat ostatnich 
parę była gmu gościną i cichą przystanią 
sierocego tułactwa. 

Tak radbyś myślą wskrzesić obraz tej 


dawnej Solury — kędy pośród jej zacisznych 
uliczek, szemrzących fontan jaśniał srebrny 
włos dostojnego starca, kędy on żył i... 
cierpiał. 

Przymknij oczy — a ujrzysz czeigodną 
postać, jąk ranną dobą przemyka się popod 
arkadami. by tylko njść 'ciekawych a wszak 
żeż życzliwych oczu, co zewsząd odprowa- 
dzają go aż po sam skręt uliczki. 

Herr General Kociuszko... 
szept od okna do okna. 

Dzisiejsza Solura tai mało ma ci, na 
ogół, do powiedzenia. Ani te wypolerowane 
rzędy nowych budowli w pobliżu dworca, 
na które rzucasz niechętny wzrok, ani ten 
most żelazny, puszczony wszerz rwącej rzeki 
Asr — nie ci nie mówi o tej starej, przy- 
garbionej, zw.etrzałej od starości Solurze, 
co taką być musiała w chwili, gdy zamykał 
powieki bohater z pod Racławic. 

Więc też prędko mijasz te pomniki 
kosmopolityzmu i szablonu — a takiem jest 
wszystko w Szwajcaryi, o ile nie nosi wy- 
bitnego piętna przeszłości (w tym wypadku 
jest oryginalne i interesujące) i Spieszysz 
w głąb miasteczka, chcąc wyjaśnić corychlej 
sen, jakiprzymykał twe powieki +- w kilkugo- 
dzinnej jeżdzie z Zurychu do Solury. 

Sen pislgrzyma-Polska, który tu, na 
dalekiej obczyżiuie, miał pochylić czoło przed 
grobem Tadeusza Kosciuszki! 

Jużto gdyby nie przyjażń z Zeltnerem — 
trudno by odgadnąć, dlaczego właśnie to 
miejsce, nie inne w Szwajcaryi, wybrał so- 
bie Kościuszko na stały pobyt. 

Tak mało różni się ono od tylu innych 
w ojezyżnie Tolla, a nie odznacza ani ory- 
ginalnoscią, ani zbytuią pięknością położenia, 

Błądzę pośród wązkiej uliczki, u której 
wylotu rozparl się wspaniały renesansowy 
fronton sclurskiej katedry św. Ursusa. To 
wrota do starej Solury. Jakże tn inaczej, 
jak jest gdzie oprzeć łakomy na pamiątki 
przeszłości wzrok: oto stary dom, pofresko- 
wany od góry do doła w różne ucieszae hi- 
storye, tam polichromowana studzienka ze 
śmieszną kabłąkowatą figurynką Sprawiedli- 
wości — wszystko ci mowi o tem, co było 
i jak było lat temu sto, gdy wśród tych 
murów błądziła może tak — jak ty dziś 
błądzisz — postać wielkiego Starea. 

Zwracem uwagę przechodniów widoez- 
nie, bo przyglądają mi się bacznie: tui 
ówdzie z wąziutkich okienek wyjrzały eika- 
we kobiece oczy, paupry uliczne coś sobie 
z cicha szeptają... I 

— Ein Pole warscheinlich — dobiegło 
uszu moieh i to mi rozwiązało zagadkę. 

Nie jesteśmy i w Szwajcaryi białymi 
krukami, mając tyle pamiątek w Rapperswy- 
lu i Solurze — ale Polak w dzisiejszych 
czasach to isina osobliwość, ten Polsk, 
którego ziemie były do nisdawna areng naj- 
krwawszych napadów, co pamiętają dobrze 
Szwajcarzy, ztąd przedmiot ich żywego za- 
interesowania. 

Podbiega do mnie jakiś chłopczyna 
(zauważyłem, że wysłano go ze sklepu, wi- 
dząc, że bacznie oglądam domy) i uprzej- 
mie pozdrowiwszy chce mię prowadzić do 
Kościuszko-Haus. 

ldzismy. Po drodze dochodzi mię me- 
lodyjny dźwięk zegara — stara wieża wy- 
dzwania godzinę dwunastą. 

A z ostatniem' zduszonem uderzeniem 
zajęczała jakaś tęskna nuta „ulubiona za- 
pewne piosaka jakiegoś zegarmistrza, który 
przed stu laty ją śpiewał i potem śpiew 
swój wszczepił w stary kurant wieżowy“. 

I oto przed oczami twemi przewijsją 
sią rzędy figurynek, symbole rozmaitych sta- 
nów defilują przed siedzącym na tronie Cza- 
sem, wkońcu  koścista śmierć przesuwa się 
drgającym ruchem wzdłuż wysuniętej gale- 
ryjki — a gdy zniknie, zas spuszcza w dół 
klepsydrę i stary zegar idzie dalej, jak szedł 
przed wiekami — taki sobie siwiutki gołą- 
bek z kosturem. 

Stara wieżo zegarowa! Ileż myśli zwią- 
załem przez jedną chwilę z tobą, wsłuchu- 
jąc się w porwany rytm twego głosu — ileż 
uczuć oplutło twoje zczerniałe mury, które 
patrzyły ma postać szacowną tego, Go tu, 
w żakątku szwajcarskim, zapomniany i opn- 
szczony, snuł przędzę tęsknoty za utraconą 
Ojczyzną. 

Może nie bardzo mię rozumiał mój 
młody przewodnik, gdym dłuższy czas jeszcze 
po wydzwonionej godzinie stał przed zega- 
rem — ale nie ruszył na krok, aż mu da- 
łem znak, by prowadził do domu Kościuszki. 

Wązki, piętrowy dom, w środku które- 
go widnieje niewielka tablica z płaskorzeźbą, 
oplecioną wieńcem wawrzynu, pod nią napis 
łaciński : 

„In memoriam  Thadae. Kościuszko 
summ polonorum ducis qui hac domo idibus 
octobris anni MDOCCOXVII magnam expi- 
ravit animam“. 

1 trzy herby Rzeczypospolitej. 

To dom zwycięzcy z pod Racławic. 

, Tu 15 października roku 1817 o godzi- 
nia 10 wieczorem zamknął on powieki, że- 
guany łzami Zcltnerów, jedynyci świadków 
zgonu, 

V ehodzę na piętro, by zobaczyć pokój, 
w którym umar? È niestety jednak konfi- 


niesie się 
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guracya mieszkania tak zmieniona, że oglą- i 
dać jedynie można miejsce, gdzie stało łóżko, 
w małej, odosobnionej alkowie, która za cza- 
sów Kościuszki złączona była z sąsiednim 
pokojem. Nie tu nie pozostało z pamiątek — 
odziedziczył je Rapperswy!ł, z wyjątkiem je- 
dnego wiszącego lustra, które miało należeć 
do Kościuszki. 

Wątpliwa, zdaje się własność, bohate- 
ra — w każdym bądź razie rzeczą byłoby 
rapperswylskiego muzeum kwestyę zbadać 
i — w razie autentyczności — przedmiot 
tyle szacowny pomieścić obok pamiątkowego 
łóżka w sali muzealnej, 

To zatem prawie wszystko, co wiąże się 
z pamięcią Kościuszki, 

ziś dom nia należy już nawet do spad- 
kobierców Zeltnera, przeszedłszy na własność 
jakiegoś Szwajcara, który pozatem, ża wie, 
iż ścianę zdobi tablica polekiego generała, 
nie okazuje dla niej zainteresowania, nie 
mówiąc już o pewnym pietyżwie, jaki się 
mieć powinno dla historycznych pamiątek. 

Tak jednak wszyscy w Solnrze nie wie- 
le wiedzą, kim był Kościuszko, przewodnicy 
nie wspominają «upołnie o domu i grobie, 
a nazwa „Kościuszko-Haus*, utrzymująca się 
wśród mieszkańców, jest pojęciem beztreścio- 
wem, utworzonea z racyi tablicy. 

Jeszcze jedną pamiątkę po Kościuszce 
ma Bolura. 

W tutejszym arsznale zaraz u wejścia 
leży na postumencie jego siodło z małą wi- 
szącą karteczką: siodło polskiego generała 
Kościuszki. 

Wszakżeż wolelibyśmy je widzieć w 
Rspperswylu, bo tu leżąc trochę na uboczu 
jest bez znaczenia, tembardziej, że nie po- 
chodzi z historycznych pól sławy bohatera, 
a z cztsów pobytu w Solarze, kiedy to Ko- 
ściuszko zażywał częstych poobiednich prze- 
jażażek, podczas których hojna ręką rozda- 
wał jałmużny zabiegającym przed konia jego 
biedakoem, o czem do dziś jeszcze zachowała 
się tu i ówdzie wierna tradycya *). 


Na cmentarzu w Zuchwil pod S lurą 
złożone zostały na wieczny spoczynek zwło- 
ki Kościuszki. 

I jeśli wszystko w tej ta zapadłej mie- 
Świnie szwajcarskiej co wspomnieniem zwią 
zane jest z osobą bohatera budzi zrozumiałe 
u Polaka uczucie, to o ileż większe wywiera 
wrażenie ten grób polski, rzucony pośród 
obcych, nieznanych mogił. 

Jużto wogóle, gdy błądząc po cementa- 
rzyskach zagranicznych, dostrzeżesz ua pły- 
cie grobowej bratnie imię — jakiemżeż ci 
nagle serce zadrga wzruszeniem, — jakże- 
byś chciał z lapidarnego epitaphium wyczy- 
tać całą historyę życia emigranta i odpowie- 
dzieć na dręczące duszę pytania, co zagnało 
aż tu na obcy cmentarz rodaka twego, jakie 
nieszczęścia i klęski przywaliły to serce, co 
może w przedśmiertnej godzinie krwawiło się 
jeszcze bolem ojczystym, szarpało tęsknotą ? 

Takich pomników grobowych ma Szwaj- 
carya wiele. W Zurychu Towiański, w Gene- 
wi» generał Hauke, w Lozannie Miłkowski — 
nie wyliczejąć już całego legionu mniej zna- 
nych z nazwiska, a zasłużonych Ojczyźnie. 

Co powiedzieć o grobie jednego z naj- 
większych — o tym relikwiarzu cierpiącej 
Polski — grobie Tadeusza Kościuszki? Mały 
lichy ementarzyk, przytalony do ścian nie- 
wielkiego kośsiółka. Jak te nasze wiejskie 
ementarzyki, o zgarbionych krzyżąch, rozsy- 
pujących się mogiłach, niezdarnie, ostrzem 
PATA kozika, wygniecionych napi- 
sach. 

Czy znacia i tę ciszę, rozścielającą się 
niby cnun śmiertelny ponad koronami pła- 
czących wierzb, zadumaną ciszę wiejskiego 
cmentarza ? 

To cmentarz w Zuchwil... Brama otwar- 
ta — wchodzę. i 

Temu lat sto wnoszono tędy czarną tru- 
mng, by oddać wolaej ziemi szwajcarskiej 
niesmiertelne szczątki bohatera polskiego. 

A nie żegnał go nikt ze swoich, nie 
szeptały polskie usta modlitwy polskiej — 
z dala od rodzinnego kraju spuszczano w cie- 
mny dół jednego z największych, jakich Pol- 
ska wydała. 

Niewygasła wdzięczność nalezy się Zelt- 
nerom, że ostatnie godziny Życia tyle umi- 
łowanego przez Naród bohatera — umieli 
mu osłodzić, otulając ciepłam przywiązania i 
przyjacielskiej serdeczności rany, które może 
broczyły... 

turób Kościuszki ma cmentarzu zuch- 
wilskim należy do nejokazalszych. 

Parę zaledwie kroków zrobiwszy od bra- 
my cmentarnej, ujrzysz pomnik z czarnym 
napisem : 

„Viscera 
Thaddaer Kościuszko 
deposita die XVII. Octobris 
MDCCCXVII.“ 


*) Nadmienić nadto wypada, że w tutej- 
szem muzeum znajduje się mały olejny obraz, 
przedstawiający Kościuszkę na łożu śmierci. 
Obraz — zdaje się — nieznany, niestety je- 
dnak nie odznaczający się zupełnie załetami 
pendzla. 
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Ponad małym medalionem Kościuszki i ograniczenie ruchu kolejowego. Przedewszy- 
wznosi się kamienna kula, a na niej złota | stkiem ograniczony zostanie w miesiącach 


gwiazda. 
Do chwili przeniesienia zwłok w kró- 
lewskie podzienia Wawelu — tu zatem spo- 


listopadzie i grudnia ruch towarowy. W dniach 
16, 17 i 18 b. m. przyjmowane będą do prze- 
wozu tylko Środki żywności, a od 20 b. m. 


czywał ten, który rozniósł chwałę polskiego | nastąpi także ograniczenia ruchu osobowego, 


imienia po świecie. Dziś grób kryje tylko 
wnętrzności Kościuszki *). 

Jeśli chcesz przypatrzeć się tej Solurza 
z przed lat sta, wchłonąć w siebie atmosferę, 
jaką umiłowany wódz oddychał — to zapuść 
się w kręte uliczki, 

Posiwiałe staruszki domy chylą się ku 
upadkowi, wiekowe baszty kruszeją.. owi 
niegdyś strażnicy niezłomni miasta zleniwili 
się jakoś w swej służbie: zgarbieni, włosem 
mchu obrośnięci, dziś już śnię tylko swój. 
złoty sen przeszłości. 

Lubił zapewne Kościuszko błądzić po- 
śród tych starych murów, oplatać je wspo- 
mnieniami własnego życia, a stanąwszy na 
wzniesieniu, pozostałem z dawnych okopów 
fortecznych, puszczał swój wzrok na rozle- 
głą Arwy dolinę, na której mu się majaczyły 
śnieżne sukmany polskie i te błyskawice gra- 
jących w słońcu śmigłych kos wieśniaczych 
z nad racławiekich pól, z 

Soluro stara! Czyś przypuszczała kie- 
dyś, goszcząc w swych murach posiwiałego 
w znoju i trudach ojczystych starea, ze w 
lat sto, w jubileuszowym roku, będziesz co- 
lem duchowej pielgrzymki milionów serc pol- 
skich, które tam — u zimnego grobu — ko- 
rzyć się będą w hołdzie i czci, krzepiąc swe 
siły, klęskami sterane, na nowe życie wol- 
nosci ? i 

A przeto niech tych słów parę poświę- 
conych będzie miastu, które przed wiekiem 
stało nad trumaą Tadeusza Kościuszki. 


Witold Bełza. 


*) Może nie będzie bez znaczenia wzmian- 
ka, że natym samym cmentarza wznosi Się po- 
mnik grobowy (kenotaphium) Tadeusza Rejtana 
z jego popiersiem. 


PRLAGRANY GAZETY LWOWSKIE 


Żaprzeczenie pogłoskom o dymisyi 
hr. Buriana. 

Wiedeń, 15 października. Krążąca po- 
głoski o nastąpić majacej dymisyi P. Mini- 
stra spraw zagranicznych hr. Buriana pozba- 
wione są wszelkiej podstawy. 


Wyjazd posłów galicyjskich do 
Warszawy. 


Wiedeń, 15 paździ rnika, Wedle do- 
niesienia Poln. Nachrichten, na telegraficzne 
zaproszenie warszawskiej Rady Regencyjnej, 
celem omówienia ważnych spraw, wyjechało 
wczoraj Prezydyum Koła Polskiego z Preze- 
sem dr. Tertilem na czele, do Krakowa, 
zkąd pojedzie dalej z zaproszonymi również 
zastępcami klubu socyalno-demokratycznego 
i narodowo-demokratycznego. 


Dymisya gabinetu węgierskiego. 
Budapeszt, 15 października. W połu- 
dnie zjawil: się członkowie gabiuetu w pre- 
zydyum ministerstwa i odbyli konferencyę 
z prezydentem ministrów dr. Wekerlem. 
Prezydent ministrów po południu odje- 
chał do Wiednia. ` 
Budapeszt, 15 października. Jak dzien- 
niki wieczorne donoszą, członkowie gabinetu 
na wezorajszej konferencyt podp'saii prośbę 
o dymisyę. ; 
Były prezes Sejmu Ludwik Navay 
onegdaj zjawił się na posłuchaniu u Mo- 
narchy. Otrzymał on polecenie, by jako ho- 
mo regius wysondował zapatrywanie stron- 
nictw i ich przewódców o sprawach bieżą- 
cych a następnie przedłożył konkretna pro- 
pozycye w sprawie rozwikłania sytuacyi. 


Ograniczenie rozmiarów pism 

peryodycznyrh. 

Wiedeń, 15 października. Z powodu 
spadku produkcyi papieru ograniczono roz- 
miary pism peryodycznych w dniach od 18 
do 31 b. m. Odnośne rozporządzenie Mini- 
sterstwa handlu ukaże się jutro w Dzienniku 
praw Państwa, 


Zarządzenia z powodu epidemii 
©. „hiszpanki”. 

Wiedeń, 15 pażdziernika. Ministerstwo 
wojay zarządziło z powodu epidemii grypy, 
by komendanci wojskowych zakładów sani- 
tarnych przez odpowiedni podział służby 
umożliwili lakarzom odwiedzanie także i cho- 
rych cywilnych. 


Ograniczenie ruchu kolejowego. 


Wiedeń, 15 pażdziernika. Z powodu 
braku personalu i parku kolejowego nastąpi 


które potrwa około 4 tygodni. 


Wstrzymanie ruchu paciągu bałkań- 
skiego. 


Wiedeń, 15 października. Z dniem 15 
b. m. pociąg bałkański będzie zastanowiony. 


W sprawie austro - węgierskiej okupa- 
cyi w Królestwie Polskiem. 


Lublin, 15 paździarnika. (Biuro kor.) 
Pisma tutejsza wydały wczoraj nadzwyczajne 
wydania, w tórych zamieszczają pod tytułem 
„Zniesienie okupacyi i oddanie administra- 
cyi polskiemu Rządowi“, następujące oświade 
cze516: 

Dowiadujemy się z autentycznego źró- 
dła, że Rząd austro- węgierski gotów jest 
zwinąć e. i k. zarząd wojskowy w Polsce i 
oddać administracyę kraju Rządowi polskie- 
mu, skoro ten objawi gotowość jej objęcia, 

Monarchia austro - węgierska uczyni 
wszystko, aby Rządowi polskiemu ułatwić 
rozbudowę państwowej organizacyi i na żą- 
danie odda do rozporządzenia te środki i u- 
rządzenia, jakicnu w Polsce brak jeszcze na 
razie, 

Natomiast oczekuje Monarchia, że jej 
Polska odstąpi nadwyżkę środków żywności 
i surowców za odpowiedniemi rakolupensa- 
tami. Przez zawarcie takiego układu ustaną 
obecne rekwizycye wojskowe, a publiczne 
sprawy gospodarcze będa oddane organiza- 
cyom polskim, 


Polska Rada kolejowa. 


Warszawa, 15 pażdziernika, Minister- 
stwo sprawiedliwości wygotowało projekt o- 
kreślający prerogatywy prawodawcze Rady 
Regencyjnej. Twerzy się w Królestwie Pol- 
skiem polska Rada kolejowa celem przyjęcia 
od władz okupacyjnych kolejnietwa polskiego. 


W sprawie Rosseta. 


Warszawa, 15 października. Organizu 
je się tu akcya mająca na celu uwolnienie 
Aleksandra Rosseta. Sprawa jego jest tem 
cięższa, że został on skazany nie administra- 
cyjnie lecz sądownie. Rosset dogorywa obec- 
nie w cytadali. 


W sprawie zniesienia cenzury 
w Królestwie Polskiem. 


Warszawa, 15 października. Odbyła się 
tu konforencya przedstawicieli pism z urzę- 
dnisiem cenzury. Rsprezentant cenzury 0- 
świadczył dziennikarzom, by jeszcze tylko 
kilka dni wstrzymali się i posyłali pisma do 
cenzury, gdyż już w najbliższym czasie cen- 
zura ta będzie zniesiona. Mimo to kilka pism 
już od paru dni nie wysyła swych egzem- 
plarzy d> cenzury. Między innymi Nowa 
Gazeta która oświadcza, że cenzury nie u- 
znaje, 

Wydział prasowy Prezydyum Rady Mi- 
nistrów zwrócił się do generał -gubernatora 
Besselera i gen. gub. lubelskiego z prośbą 
o zniesienie cenzury dla pism w Królestwie 
Polskiem. 


Katastrofa kolejowa. 


Budapeszt. 15 października. Dzienniki 
donoszą z Aradu, że bukareszteński pociąg 
pospieszny wykoleił się koło stacyi Piatra 
Old, w pobliżu granicy rumuńskiej. 

Kilka wczów pociągu wpadło do rzeki 
Old. Około 100 osób zginęło a około 200 
jest rannych. 

Powodem katastrofy 
nasypu. 


jest  podmycie 
Zgon rumuńskiego metropolity. 


Hermannstadt, 15 peździernika. 
tropolita ramuński Mangra zmarł nagle. 


Me- 


Katastrofalny pożar lasów. 


Nowy Jork, 15 października. Biuro 
Reutera w depeszy z Duluth (Minossta) do- 
nosi: Przy pożarze lasu w północnej części 
Minosety zginąć miało około 500 osób Szko- 
da wynosi wiele milionów dolarów. 


Odpowiedzialny redaktora 
EDAM KRECHOWIECKI 


NADESŁANE. 


Seknndaryusz szpi« 


tala powszechnego Dr. Z. GROSSEK 


ordynuje w chorobach skóraych i weneryeznych od 
11—12 i od 3—5 — Lwów, Rynek l. 44, I. p. 
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Rozmaite obwieszczenia. 


Prez. 5257/18 P./18. Jego Ekscelencya 
Pań Prezydent c. k. wyższego Sądu krajo- 
wego we Lwowie zamianował dla czwartej 
zwyczajnej dnia 11 listopada 1918 o godzi- 
nie 9 rano rozpocząć się mającej kadencyi 
posiedzeń Trybunału Sądu przysięgłych przy 
c. k. Sadzie obwodowym w Sanoku c. k. 
radeę Dworu i Prezydenta tegoż Sądu Sta- 
nisława Obertyńskiego przewodniczącym, 4 Z8- 
stępeami jego c. k. radców wyższego Sądu 
krajowego Tomaszewskiego i Franciszka Ksa- 
werego Brzozowskiego tudzież radców sądu 
krajowego Maryana Kowińskiego, Jana Hro- 
boniego, Augusta Bszuchę i Zygfryda Gólisa. 


Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 


Sanok, dnia 7 października 1918. (4839 3—83) 
L. 7761/918 (4862 2—3) 
Wezwanie. 

W dniu 7 i 12 lutego 1918 podczas 
pełnienia służby przytrzymały organa c. k. 
policyi wojskowej w Nowym Sączu większą 
ilość wyrobów tytoniowych, ktore zakwesty0- 
nowały. Ponieważ powyższe przedmioty przy- 
trzymano wśród prawnych poszłak przekro- 
czenia skarbowego, a sprawcy umknęli i tak 
nazwiska ich, jak i wiejsce obecnego pobytu 
uie są znane, przeto wzywa się każdego, 
kto mógłby rościć sobie pretensye do powyż- 
szych wyrobów tytoniowych, aby w prze- 
ciągu dni 90 licząc od dnia ogłoszenia ni- 
niejszego wezwania zgłosił się w kaneelaryi 
urzędowej c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Nowym Sączu Nr. 16 I. p., gdyż w prze- 
ciwnym razig postąpi się w myśl ustawy 
z przytrzymanymi wyrobami tytzniowymi. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Nowy Sącz, dnia 22 września 1918. 


W sądzie tutejszym mają być wyko- 
nane roboty adaptacyjną budynku aroszto- 
wego. Kosztorys sporządzony pizez €. k. Sta- 
rostwo wynosi kw.tę 25.000 koron. Oferty 
należy wnosić do naczelnictwa tutejszego 
sądu do dnia 1 iistopada b. r. gdzie można 
prrzeglądnąć plany i kosztorysy. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Niepołomice, 7 października 1916, (4868 2—38) | ” 


L. 630/18. P. dr. Mojżesz Feuermann 
wpisany został na listę adwokatów naszej 
Izby z siedzibą w Drohobyczu. 


Z Wydziału Izby adwokatów. 
Sambor, 9 października 1918. (4897) 


L. 6523. (4682 1—3) 
Obwieszczenie. 

Na odbytem dnia 1 października 1918 

82 losowaniu 4 pre. w srebrze oprocento- 

wanej pożyczki pierwszeństwa I. węgiersko- 

gal. kolei żelaznej z 5 września 1887 wylo- 


Sowano: 

Nr. 5501— 6000, 

Nr. 21001 —21011, 
tj. 511 sztuk obligacyj w łącznej kwocie 
102.200 złr. w. a. = 204.400 kor. 

Wartość nominalna tych wylosowanych 
obligacyj pierwszeństwa wypłacone b> dzie 
od dnia 1 stycznia 1918 wie. k. Centralnej 
Kasie państwowej w Wiedniu. 

Z poprzednich losowań pozostały jeszcze 
niepobrane zapisy dłużne z numerów seryj 
idealnych: 

Y3B501—35972, 41001 — 41455, 
48501— 4839837, 60001— 60492, 


Wiedeń, 1 października 1918, 
Z c. k Dyrekeyi długów państwa. 


C. I. 107/18. Przeciw Józefowi Alste- 
rowi, którego miejsce pobytu `jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Brzozowie przeż Samuela Braffa pozew 
o 270 kor. Na podstawie pozwu wyznaczono 
rozprawę na 12 listopada 1918 godz. 9 rano 
Celem strzeżenia praw kuranda. ustanawia 
się p. adwokata dr. Schachtera w Brzozowie 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1, 
Brzozów, 5 października 1918. (4909) 


L. 32477 (4887) 

C. k. Starostwo w Rudkach podaje ni- 
niejszem do powszechnej wiadomości, że ko- 
misya obchodowa wraz z rozprawą wywła 
szezeniowa w sprawie zamierzonej przez dy- 
rekcyę dóbr JE. Karola hr. Lanckorońskiego 
w Komarnie budowy wązkotorowej kolejki 
dowozowej Komarno - Buczały odbędzie się 
dnia 25 października 1918 ewentualnie w dniu 
następnym, 


Flany i wykazy gruntów, które mają być 
wywłaszczone o DE krędą stosownie do 
postanowień $ 14 ustawy z dnia 18 lutego 
1878 Dz. p. p. Nr. 30 w Urzędzie gminnym 
w Komarnie począwszy od dnia 11 paździer- 
nika 1918 przez dni 14 do przejrzenia dla 
ogółu. Zarzuty przeciw zamierzonemu wy- 
właszczeniu względnie projektowi budowy 
można wnosić ustnie, lub pisemnie w ciągu 
powyższych 14 dni do e. k. Starostwa 
w Rudkach, lub przy komisji na miejscu. 
Zarzuty późniejsze nie będą uwzględniane. 

Rudki, dnia 9 października 1918. 


Kierownik e. k. Starostwa, 


Wyroki prasowe. 


Nr, 238. (4865) 
Sm Namen Seiner Majejtit des Kaifers ! 


Das É, £. Lanbesgeriht Wien al8 Prep- 
gericht hat mit Gxrlenutnis vom 5  Oftober 
1918, Pr. XXXV. 20218 auf Antrag der É. É. 
Staatżaniwaltichaft erfannt, dağ der Jnhalt der 
Rummer 10 der periodijchen drudjchrijt: „Der 
Scampi” vom Oftober 1918 burch bie im Ylrti= 
fel „Karl Renner" „wag kat ein internationales 
Brogramm zu feiften 2" enthaltene Stelle bon 
„Da3 ganze Beitalter“ big „gełenzeidhnet” (Sei- 
te 666) dag Verbreen nadj $ 64 €t=(6. be: 
gründe und e8 wird nad $ 493 StB -O dag 
Berbot ber Weiterverbreitung biejer Drudjchrift 
ausgejprodhen, bie bon Der f. É Statganwalt= 
fchajt verfügte Bejchlagnabme nach $ 489 St. 
P.-O. beftätigt und nach $ 37 Pr.-G, auf Die 
Bernichtung der fiftiertcn Egemplare etfaint. 


Wien, am 5 Oftober 1918. 


Jm Namen Seiner Majeftüt beż Raijera ! 


Dag f £ XRandeżgeriht Wien al Prep- 
gericht hat mit Grfenntnijje vom 5 Oftober 
1918, Br. XXXV. 200/18, auf Antrag der 
EE Gtaatsanwaltfdzaft ertannt, baj Der Jn- 
halt der Nummer 744 der periodijhen Drud- 
ichrift : „Śausgerrenąeituną " bom 1 Ditober 
1918 dure bie im rtitel „Stenograpbijcheś 
Protafoll ber Broteftverjammiung der Qausbes 
figerjchafi Dejterreih" enthaltenen Stellen, und 
mat: 1. bon „ift dug foziale Fürforge“ big 
„dtieterfhugoerdnung erlajjen", Seite 4 Spar | p 
te 1; 2. von „nach bem Kriege“ bi? „Negie- 
tung ift Sdhuld*, ze 6 Spalte 1, bag Ber- 
brecdhen nah $ 65a ©.-8 begriinbe und e8 
wird naj $ 493 Gt.-$.20. da Verbot der 
Weiterverbreitung Diejer Drudjchrijt ausgefpro= 
hen, Die hon der $. t Staatsanwaltjhaft ver- 
fügte pa: AA nad $ 489 Gt.-P.-D. be- 
ftótigt und nach $ 37 Pr.-G. auf die Bernich= 
tung ber fiftierten Cremplare erfannt. 


Wien, am 5 Ofiober 1918. 


Jm Namen Seizer Majeftät deg Kaiferg! 


Das E f Qandesgeriht Wien als Prep- 
gericht hat mit dem €rřfenntniffe bom 5 Dito- 
a 1918, Br. XXXV, 201/16, auf Mntrag b ber 
E Głaatsanwaltjchaft erfannt, dah der 3n- 
halt der Folge 229 ber periobifdjen grudjchrijt ; 
„Wllbeutjcheś Tagblatt” vom 3 Ottober 1918 
durch bie im Śrtitel „Deutjche Worte” enthal- 
tene Stelle von „en das Htńdgrat” bi „oder 
e8 ift nicht” (Seite 2 Spalte 2), dag Berbre- 
hen nah § 58 c St-G begründe und eğ wird 
nach $ 493 St -P.D da3 Verbot der Weiter- 
verbreitung biefer  Drudfdziift aużgejprochen, 
bie von Der É E Staatsauwaltjchaft verfügte 
Bejdlagnabme nadh $ 489 St=B.-O. bejtaigt 
und nah § 37 Pr-6. auf bie Bernidtung der 
fiftierten Cremplare erfannt. 


Wien, am 5 Oftober 1918, 


Sm Namen Seiner Majeftót deg Kaifers ! 


Dag £ £ Qanbeggeriht Wien als Preke 
geriht hat mit Grfenntnifje vom 5 Ottober 
1918, Br 199/16, auf Antrag der É T. 
StaatsantwaltjdHaft ertannt, bag der Snfalr der 
Nr. 267 ber periodijchen Drudjdrijt: „Are 
beiter=geitung vom 1 Oftober 1918, wegen der 
im Arrifel: „Der Ait war fertig” enthaltenen 
Gtelen, und awar: 1. von „und barin fol“ 
big „ernjt neimen?" (Seite 5 Spalte 1): 2. 
von „da e8 fich ja" big eine Gaugelei“ (Seite 
5 Spalte 1), 3. von „Dabe: läuft al3“ big 
„Weltfriege regieren!” (Seite 5 Spalte 1), das 
Bergehen nag $ 300 €t.-:G, begriinde und eg 
wird nah $ 493 Et.-P.-D. bag Werbot der 
Weiterberbreitung Diejer Drudfdrift ausgefpro- 
hen, bie von der É. t, Etaatsanwalt(chajt ver- 
fügte Wejflagnagme nah $ 459 GŁ=B =D. 
bejtatigt und nah § 37 Pr.. auf bie Bernid- 
tung Der fijtierten Eremplare erfannt. 


Wien, am 5 Ottober 1918. 


Dag E f Sandeż: alg Prrggeridt in 
Trieft hat mit dem Erfenntniffe bom 2 Oftober 
1918 Pr. IX 3818, die Wreiterverbreitnng 
der Nummer 3 der Beitihrift: „La Maschera“ 
bom 28 September 1918, wegen ber Stelle 


bon „E noi di rizziamo* 
und bon „Nora, una“ big „dolce e tremante“ 
beż Romaneg: „Sinfonia dell’ amore“ von 
Umberto Caftelbviogueje nah $ 516 St.-®. 
verboten. 


Dag £ i Candes- als Preğgeriht in 
Brag Bat mit dem al vom 4 Oftober 
1918, Pr. I. 10418, bie Weiternerbreitung 
der Nummer 227 der Beitfdhnift: „Prava Lidu* 
vom 1 ©Oftober 1918 wegen der Eteffen von 
„vzhledem ku straslive* big „uvalila“ uno 
von „kteri necht“ big „provadenou“ deg Mr- 
fel3: „Bida ceskeho lidu a parlament“ nach 
$ 65 a €.-©. verboten 


Wag E l Qande- als Prekgerit in 
Prag Hat mir dem Erfenntniffe vom 3 Dfrober 
1916, %r. I. 10318, die Wetterverbreitung 
dber Stummer 19 der geltfchrift: „Zajmy stroj- 
vudee* bom 1 ©Oftober 1918 wegen per Stel- 
len bon „A protoże jenom“ fig „si pohovo- 
riti“, bon „A cesti byrokrate* big „ei bla- 
zni“ unb von „Nasimi skudci* big „demo- 
kratickeho naroda“ deg MArtiftelð: „Novy vy- 
nalez pro zhorsovani kvalifikace strojvudcum* 
nach $ 500 ©t-G. verboten. : 


Mr. 284, (4866) 
Einfteluug der Berbratung bon Drudjdhrijten. 


Die Berbreitung der periobijhen Drud- 
fhrijft: „L Ukraine“, Nummer 68, Drud; 
IN h Reunies, 'Qaujanne 1918, wurde 
auf Grund der Verordnung des Gejatmtmini= 
ftertum3 bom 25 Juli 1914, R.G.B. Nr, 
1589, qemig $ 7, lit. a, des Gejcheż vom 5 
Mai 1869, R.-G.-BL. Nr. 66, siugejtellt. 
Bon der £ E Poligeibiecttifn in Wien, 
am 8 ©Oltober 1918, 


Str. 235 (4891) 


Dag f. E Qandess aus Prekgeriht im 
Marburg hat mit dem Crfenntnifje vom 7 
Oftober 1918, Pr. VI. 11/18, bie Weiterver- 
breitung der Nummer 79 der Beitihrijt: „Stra- 
ża” vom 4 ©ftober 1918 wegen der Stelle 
$ 300 St.-G. verboten, 


Daz f. E Oberlandesgericht in Prag bat 
mit dem Erfenntniffe bom 2 Cttober 1918, 
D. 121/18, bie MBeiterverbreitung der Nummer 
19 der Beitichrift „Vinohradske Noviny“ bom 
24 ©eptember 1918 über Bejchwerde der É. E 
Staatõanwaltidhaft wegen de3 Artifelś; „Israel 
ve svem eldoradu* nah $ 302 E©t-$. ver- 
boten, 


Da3 É, f. Landes: al8 Hreggericht in Prag 
Bat mit bem G©rfentnijje bom 5 Dftobır 1918, 
r I. 105/18, bie MBeiterverbreitung der Num- 
mer 40 der Beitidhrift: „Cesky delnik“ vom 
4 ©Oftober 1918 wegen der Selle bon „Nemuże 
a proto nesmi“ big „potreb k vyżive“ bes 
Mrtif:13: „Tabakovi delnici. Nove drahotni 
pridavky“ nad § 505 St.-% verboten. 


Das L E Kreiz- al Prepgeriht Brür 
Hat mit bem Erfenntniffe bom 8 Oftober 1918, 
Wr. 8 18 die Weiterverbreitung der Nummer 14 
der geitichrijt: „Nove Proudy“ vom 5 Ofto- 
ber 1918 wegen der Stele von „Projev“ bis 
„nasili“ beg mit „Nedelri prazsky snem“ 
iiberjchriebenen Ytit(a nad $ 65a St. 
terboten < 


Licytacye. 


E. 5518. Duia 21 październ ka 1916 
o godzinie 10 przed południem w C:ortko- 
wie sprzeda się przez publiczną licytacyę 
następujące przedmioty: maszyna benzynową 
jako aparat Kina (F. J. Kowaryk), fortepian 
(Worona Udeski Przemyśl), 2 aparaty Nr. 2 
i 3 kinomatograficzne (Pathe angielskie) 
różne przybory do aparatu, 1 płótno kino- 
imatograficzne (ekran), 8 programy filmów 
(obrazy rossyjskie i austrysckie). Sprzedaż 
rozpocznie się w pół godziny po czasie wy- 
żej oznaczonym. W międzyczasie można obaj- 
rzeć przedmioty wystawione na sprzedaż. 


Oddział dla doręczeń i egzekucyi e. k. Sądu 
powiatowego. 


Qzortków, dnia 2 października 1918. (4911) 


E. 17/18 (34). Kdykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelaości. Na 
wniosek Judy Eichensteina w Sanoku strony 
egzekwującej odbędzie się dnia 11 listopąda 
1918 r. godz. 9 przed południem w biurze 
Nr. 8 na zasadzie zatwierdzonych warunków 
licytacya nieruchomości majętności tabul. Za- 
wadka ks. gr. dla większych posiadłości e. k. 
Sądu obwodowego w Sanoku lwh. 201. War- 
tość szacunkowa 180.548 koron 10 hal. Naj- 
niższa oferta 123.115 kor. 40 hal. Do ma- 
jętności powyższej nafBżą następujące przy- 


należności: 8 sztuki bydła, 1 siewnik, 4 


DZE CERLE S URZAD WW. 


bis „storia triste“ | pługi, 2 kultywatory, | młynek, 1 grabarka, 


1 wóz, i wózek, 1 para chomątów, oszaco- 
wane na 4.125 koron. Poniżej najniższej 
oferty sprzedkź nie nastąpi. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV, 
Sanok, dnia 3 października 1915, (4896 


Kuratele. 


P. XVI. 341/17. Za umysłowo chorego 
uznano Hermana Kamermana w Wolan:e, 
Kuratorem jego ustanowiono Eisiga Hor- 
schowskiego w Wolance, 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI. 
Drohobycz, dnia 5 maja 1916. (4877) 


Bmortyzacye. 


Ne. I. 30/18. Na wniosek Arona Mai- 
mana kupca w Tłustem, wdraża się postę- 
powanie amortyzacyjne co do poświadczenia 
Nr. 49.875 urzędu zastawniczego na zasta- 
wiony w Bukowińskiej Kasie oszczędności w 
Czerniowcach złoty zegarek z łańcuszkiem w 
roku 1914 celem zabezpieczenia pożyczki w 
kwocie 50 kor., które miało wnioskodawcy 
zaginąć. 

Wzywa się posiadacza tego poświad- 
czenia, by zgłosił się ze swoimi prawami w 
ciągu 6 miesięcy i sądowi igo przedłożył, 
także inni inveresowani mają zgłosić swe 
zarzuty przeciw wnioskowi w razie przeci- 
wnym uznałby sąd po upływie terminu to 
poświadczenie za umorzone. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tłuste, 19 września 1918. (4910 1—8) 


T. VI. 186/18 (2). Na wniosek Teresy 
ks. Lubomirskiej w Krakowie, podejmuje 
się postępowanie celem umorzenia wymie- 
nionego niżej papieru wartościowego, który 
wnioskodawcy miał zagipąć; wzywa się po- 
siadacza tego papieru, aby go w. ciągu je- 
dnego roku od dnia ogłoszenia zarządzenia 
przedłożył temu sądowi; także inni intere- 
sowani mają zełosić swoje z rzuty przeciw 
wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby 
sąd na ponowny wniosek po upływie tego 
terminu ten papier wartościowy za umorzo- 
ny. Oznaczenie papieru wartościowego: Po- 
lica Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie z dnia 29 kwietnia 1899 L. 
21.810 opiewająca na 2000 kor. płatne po 
latach 20 Janinie Filipinie Przybyś skoro 
dożyje dnia 1 maja 1919, w razie jej wcze- 
śniejszej smierci uiszczone premie zostaną 
zwrócone natychmiast bez procentu okazi- 
cielowi. 


C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 12 września 1918. (4880) 


T. VI. 179/18 (1). Na wniosek Jana 
Gwalberta Tlappy w Żabia, podejmuje się po- 
stępowanie celem umorzenia wymienionych 
niż:j papierów wartościowych, które wniosko- 
dawcy miały zzginąć; wzywa się posiadacza 
tych papierów, aby je w ciągu jednego roku 
od dnia pierwszego ogłoszenia zarządzenia 
przedłożył temu sądowi, także inni intere- 
sowani mają zgłosić swoje zarzuty jrzeciw 
wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby sąd 
na ponowny wniosek po upływie tego ter- 
minu te papiery wartościowa za umorzone. 
Oznaczenie papierów wartościowych! Cztery 
police Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie: 1. z dnia 8 czerwca 1894 L. 
51.808 na 500 złr., 2. z dnia 22 „psździerni- 
ka 1696 L. 39.223 na 500 złr, 5. z dnia 4 
czerwca 1897 L. 40.995 na 500. zir., Æ. z dnia 
9 stycznia 1899 L, 45,668 na 1000 kor. 
płatne ckazicielowi po śmierci ubezpieczone- 
go Jana Gwalberta Tlappy. 


C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 14 września 1918, (4879) 


T. 240/18 (2). Na wniosek c, k. Pro- 
kuratoryi Skarbu, podejmuja się postępo- 
wanie celem umorzenia wymienionego ni- 
żej papieru wartościowego, który wniosko- 
dawcy miał zaginąć, wzywa się posiadacza 
tego papieru, aby gc w ciągu 6 miesięcy od 
dnia pierwszego ogłoszenia zarządzenia, 
przedłożył temu sądowi, także inni intere- 
sowani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi. W rażie przeciwnym uznałby Sąd 
po upływie tego terminu ten papier warto- 
ściowe za umorzony. Oznaczenie papieru 
wartościowego: Książeczka wkładkowa Kasy 
oszczędności miasta Sokala Nr. 9740 opie- 
wająca na kwotę 10.496 kor. 26 hal. a na 
rzecz c. k. Starostwa w Sokśdlu wystawiona. 


C. k. Sąd krajowy cywilny. Oddział VII. 
Lwów, dnia 27 maja 1918. (4872) 


1—3) 


T. 82/18 (3). Na wniosek Arona Leiba 
Wolfa, podejmuje się postępowanie celem 
umorzenia wymienionych niżej papierów War- 
tościowych, które wnioskodawcy miały zagi- 
nać. Wzywa się posiadacza tych papierów, aby 
je w ciągu sześciu miesięcy, od dnia pierw- 
szego ogłoszenia zarządzenia przedłożył temu 
€ sądowi, także inni interesowani mają zgło- 
sié swoje zarzuty przeciw wnioskowi. W ra- 
zie przeciwnym uznałby sąd na ponowny 
wniosek po upływie tego terrainu te papiery 


rów wartościowych: Książeczki wkładkowe 
Galic, Kasy oszczędności na nazwisko „Aron 
Leib Wolf“ wystawiene: Nr. 89,946 na kwo- 


wartościowe za umorzone. Oznaczenie papie- | 14,645, 


7 


kor. z tem, że list Ser. A. Nr. 8810 wylo-! dent rachunkowy, Maryan Hołojewski, c. k. | skiej“. Zarząd (dyrekcya) składa się z trzech 


sowany został 1/5 1914 płatny 1/11 1914 
zaś los Ser. B. Nr. 37 wylosowany został 
1/11 1917 płatny 1/5 1918, 4%, listy zastawne 
Ser. A. Nr. 11.766 i 11.767 po 200 kor. i 
Ser. D. Nr. 1448 na 1000 kor. Ser. A. Nr. 
3515 i Nr. 9523 po 200 kor, Ser. A. Nr. 
3516, 3517, 7528, 7961, 11.627 po 200 kor., 
Ser. 0. Nr. 20.618 na 2000 kor. II Win- 
kulowane 40/, 56-letnie listy zastawne gal. 
Tow. kred. ziem. we Lwowie Ser. V. Nr. 
27.734, 29.927, 29.992, 32.142, 
34,216 po 200 kor., Ser. IV. Nr. 13.422 na 
1000 kor. IV. Winkulowane 4/, obligacye 
pożyczki kraj. z roku 1898 na rzecz fund. 


tę 400 kor., Nr. 78.141 na kwotę 500 kor. lim. Ludwika Gajewskiego dla ubogich gm. 
Nr. 47.018 na kwotę 500 kor. |m. Jaworowa Ser. B. Nr, 3247, 3248, 7444, 
d kraiowy cywilny, Oddz yip |7452 7458, 7449, 7511, 16.108 po 200 kor., 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddz. Ser. ©. Nr. 1785, 2516 po 1000 kor. 
(4870)] ©. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII 


(4680) 


Lwów, dnia 14 sierpnia 1918, 


T. 95/18 (5). Na wniosek c. k. Pro- Lwów, dnia 18 marca 1918. 
kuratoryi skarbu we Lwowie im. rzym. ket, A i , 
probostwa w Nastasowie, podejmuje się po- | T. 298,18 (1). Na wniosek Mi 
stępowanie celem umorzenia wymienionych ni- | chała Nesterczuka, podejmuje się postę- 
żej papierów wartościowych, które wnio:ko- | powanie celem umorzenia wymienionego ni- 


papierów, aby je w ciągu sześciu miesięcy do 
dnia pierwszego ogłoszenia zarządzenia przed- 
łożył temu sądowi, także inni interesowani 
|. mają zgłosić swoje zarzuty przeciw waiiosko- 
wi. W razie przeciwnym uznałby sgd po 
upływie tego terminu te papiery wartosciowe 
za umorzone. Oznaczenie pap Grow warto- 
ściowych: I. Wirkulowane na rzecz rz. kat. 
probostwa w Nastasowie aj 4 proc. obliga- 
cye pożyczki kraj, z r. 1898 Sar. A. Nr. 909 
na 100 kor., Ser. ©., Nr. coo na 1000 kor., 
b) 4 proe, list zastawny Banku kraj, Król. 
Galicyi Ser. L. Nr. 5362 ma 100 kor., który 
30/6 1916 został wylosowany, ©) Æ proc. 
* książeczki wkładkowe gal. Kasy oszczędnos 
Nr. 6324 na kwotę 2 kor. 06 bal., Nr. 10.786 
na kwotę 131 kor. 50 hal. opiewające, II. 
Winkulowane na rzecz fundacyi mszalnych 
przy łać. kościeie parafialnyra w Nastasowie 
4 proc. 56-letnie listy zastawne gal. Towe- 
rzystwa kredytowego ziemskiego: a) Ser, III, 
Nr. 51.552 ua 2000 kor. na rzecz Teodora 
Zawistowskiego, b; Ser. V, Nr. 14.226 i 
14.227 po 200 kor. na rzecz Maryanny z Ry- 
dzów Józienko, c) Ser. V. Nr. 35.278 na 
200 kor. na rzecz Jana Derewienki, d) Ser. 
V. Nr. 35.847 na 200 kor, Michała Prejzne- 
Ta, e) Ser. V.. Nr. 39.452 i 39.458 po 200 
kor na rzecz Michała Sikorskiego,” f) Ser. 
V. Nr. Nr. 44.056 na 200 kor. na rzecz Ma- 
ryi z Sikorskich Prejzner. Iii. Winkulowane 
książeczki wkładkowe gal. Kasy oszezędności: 
a) Nr. 19.029 na kwotę 6 kor. na fundacyę 
msząlną Maryanny Józienko przy łać. koście- 
le waNastasowie, b) Nr. 26.766 na kwotę 
56 kor. 70 hal. i na rzecz łać. kościoła w Na- 
Btasowie opiewające. 


C, k. Sąd krajowy cywilny, Oddz. VII. / 
Lwów, dnia 22 kwietnia 1918. (4692) 


T. 808/17 (9). Na wniosek gminy miasta 
aworowa, podejmuje się postępowanie celem 
umorzenia wymienionych niżej papierów 
` Wartościowych, które wnioskodawcy miały 
Zaginąć, wzywa się posiadacza tych papierów, 
aby je w ciągu Sześciu miesięcy od dnia 
pierwszego ogłoszenia zarządzenia przedło- 
Żył temu sądowi, także inni interesowani 
mają zgłosić swoje zarzuty przeciw wnio- 
skowi. W razie przeciwnym uznałby sąd 
po upływie tego terminu te papiery warto- 
clowy za umorzone. Oznaczenie papierów 
wartościowych: I. Winkulowane a) na rzecz 
fundacyi Ludwika Gajewskiego 4 pre. listy 
zastawne Banku krajowego we Lwowie X. 1. 
b 9242, 3867. 9868, 9869, 9870, 9937, 
993, 8903, 8931, 9150, 4916, 8904 po 100 


kor, S. II. Nr. 23.404, 25.780, 26.948, 
26.949, 26.950, 29.309, 29.492, 29.621, 
29.862, 8011, 9009, 25.141, 25.142, 25.781, 
26.951, 26.958, 25,615, 27.747, 29.307, 
5488, 7050, 7051, 7052. 17.728, 24.792, 
26.956, 27.002, 27.016, 27.017, 27.018, 


27.342, 28060, 28.105, 28.172, 29.498, 
5875, 19.991, 29.790, 29.791, 17.729, 20.681, 
26.957, 26.958 po 200 kor., Ser. III. Nr. 
19.168, 20.745, 24.046, 24,848, 24.849, 
12.409, 13.459, 18.405, 22.416, 22.417, 
24.099 po 1000 kor. z tem, że Nr. 24.099 
30/6 1916 wylosowany został. 4:/,0/, listy 
zastawne tegoż Banku Ser. II. Nr. 8181, 
11.096, 12.057, 3194 po 200 kor. Ser. IV. 
Nr. 10.210 na 2000 kor., b) na rzecz gminy 
m. Jaworowa 4°/, list zastawny tegoż Banku 
Ser. II. Nr. 6054 na 200 kor, 4,97, listy 
zastawne tegoż Banku Ser, IL. Nr. 26.450, 
26.451, 26,537 po 200 kor., e) na rzecz fun- 
duszu szpitalnego m. Jaworowa 4°% takiż 
same listy Ser. IL. Nr. 28.601, 20.682, 22.778, 
22.174 po 200 kor. “II. Winkulowane listy 
hip. e. k. uprzyw. gal. ake. Banku hipote- 
cznogo we Lwowie 41/,0/, Ser. A. Nr. 4391, 
14.590, 18.660 „5444, 7599, 10.879, 20.276, 
21.456, 8810, 8866. 16.113, 3114, 10.987, 
17.055, 24,558, 24.559, 7176, 9038, 16.228, 
19.843, 22.847 po 200 kor., Ser. B. Nr. 37, 
1815, 5476, 11.911, 11.912 po 1000 kor., 
wer. 0. Nr. 23,202, 27.696, 27.167 po 2000 


dawcy miały zginąć, wzywasię posiadarzatych i żej papieru wartościowego, który wniosko 


dawcy miał zaginąć; wzywa się posiadacza 
tego papieru, aby go w ciąru jednego ro- 
ku od dnia pierwszego ogłoszenia zarzą- 
dzenia przedłożył temu sądowi; także inni 
interesowani mają zgłosić swoje zarzuty 
przeciw wnioskowi, 
uznałby sąd po upływie tego terminu ten 
papier wartościowy za umorzony. Oznacze- 
nie papieru wartościowego: Polica Towarzy- 
stwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie 
Nr. 43.502 na imię Michała Nesterczuka i 
na kwotę 2000 kor. wystawiona, płatna oka- 
zieielowi dnia 1 lutego 1980. 


C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 


Lwów, dnia 1 sierpnia 1918, (4871) 

T. VI. 220/18 (1). Na wniosek Grze- 
gorza Taierle w  Worochcie, pódejmuje 
się postępowanie celem umorzenia wymie- 
nionego niżej papieru wartościowego, który 
wnioskodawcy miał zaginąć; wzywa się po- 
siadacza tego papieru, aby go w ciągu 1 
roku od dnia pierwszego ogłoszenia za- 
rządzenia przedłożył temu sądowi; także 
inni interesowani mają zgłosić swoje zarzuty 
przeciw wnioskowi. W razie przeciwnym 
uznałky sąd na ponowny wniosek po upły- 
wie. tego terminu ten papier wartościowy Zza 
umorzony. Oznaczenie papieru wartościowe- 
go: Polica Towarzystwa Wzajemnych ubez- 
pieczeń w Krakowie z dnia 1 marca 1878 
L. 3832 (gal.) na 500 złr. płatne okazicie- 
lowi po śmierci ubezpieczonego Taierla (Ta- 
jerle). 

C. k. krajowy cywilny, Oddział VI. 


Kraków, dnia 14 września 1918. (4881) 


Konkursa. 


Prez. 35.026. - 
Konkurs. 

W sądzie krajowym we Lwowie 1 w 
sądach obwodowych w Kołomyi i Samborze 
opróżniły się posady radcy wyższego sądu 
krajowego, ze systemizowanymi poborami 
VI. klesy rangi. 

Ubiepający się o te lub o takie 'same 
posady, ktore mogą oprożnić się w sądzie 
krajowym we Lwowie albo innym sądzie 
kolegialnym pierwszej instancyi w Galicyi 
wschodniej, wniosą podania najdalej do dnia 
25 października 1918 do Prezydyów sądów 
ce we Lwowie, Kołomyi lub Sam- 

orze, 


Prezydyum e. k. wyższego Sądu krajowego. 
Lwów, dnia 4 października 1918. 


Firmy. 


Firm. 268 Stow. V. 350. Wpis stowa- 
rzyszenia. Do rejestru stowarzyszeń wpisano 
dnia 7 czerwca 1918, Siedziba stowarzysze- 
nia: Lwów. Brzmienie firmy: Związek go- 
spodarczy pod nazwą „Vita“ Towarzystwo 
spożywcze urzędników admministracyi polity- 
cznej, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra- 
niczoną poręką; po niemiecku: „Vita* Kon- 
sumverein der Beamten der politischen Ver- 
waltung, registrierte Genossenschaft mit be- 
schrankter Haftung. Umowa stowarzyszenia 
(statut) z daty Biała, 23 czerwca 1917 r, 
ze zmianą z daty Błała, 81 sierpnia 1917, 
Udział wyno.i: 20 koron. Przedmiot przed- 
siębiorstwa: nabywanie i dostarczanie arty- 
kułów gospodarstwa domowego i środków 
spożywczych dobrej jakości bo tanich cenach 
tylko dla członków. Każdy członek odpowiada 
swoim udziałem i jednokrotną kwotą udziału. 
Ogłoszenia następują przez przybicie w lo- 
kalach sklepowych. Dyrekcya składa się z 9 
członków i % zastępców. Członkami dyrekcyi 
są: Alfred Budzynowski e. k. rewident ra- 
chunkowy, Ludwik Chmurowiez, e. k. rewi- 


(1898) 


W razie przeciwnym, 


|oficyał Namiestnictwa, Zygmunt Karasiński członków i dwóch zastępców, Ozłonkami za- 


c. k. starosta, Tadeusz Kawecki c. k. konce- | rządu są: Wilhelm Ursel, e. k. sędzia, Hen- 
pista Narmiestnictwa, Mieczysław Kostecki | ryk Dobrowolski, e. k. starszy pocztmistrz 
c. k. komisarz powiatowy, Józef Lisowski ji Walenty Majer. emer. wachmistrz żandar- 
c. k. oficyał Nemiestnictwa, Wincenty Regu- | meryi, a zastępcami członków zarządu: 'Ly- 
szewski c. k. asystent hydrograficzny i Bro- | mateusz Pronyszyn, auskulrani sądowy, i Jó- 
nisław Robak oficyant kancelaryjny. Za-|zef Różycki, starszy ofieyant kancelaryjny, 
stępcami członków dyrekcyi są: Flawian į wszyscy w Makowie, Uprawniony do za- 
Chrupowiez e, k. asystent rachunkowy, Grze- ! stępstwa stowarzyszenia jest dyrekcya. Firmę 
gorz Farien oficysnt kancelaryjny, Karol Gill | stowarzyszenie podpisują pod wyciśniętą stam- 
c. k. oficyał Namiestnictwa i Konstanty | pilią dwaj członkowie dyrekcji. 


Danda starszy ofieyant, — wszyscy we Lwo- C. k. Sąd obwodowy jako handl., Oddział II. 


wie. Uprawnienie do zsstępstwa: dyrekcya. 

Podpis firmy uskutecznia się w ten sposób, Wadowice, dnia 30 listopada 1918. (4875) 
że pod firmą stowarzyszenia kładzie się pod- 
pis dwóch członków dyrekcyi uprawnionych 
do tego przez dyrekcyę. Upoważnieni do pod- 
pisu firmy zostali członkowie dyrekcyi: Zy- 
gmunt Karasiński, Ludwik Chmurowicz i Ta- 
deusz Kawecki. 


C. k. Sąd krajowy jako handl. Oddz. IV, 
Lwów, dnia, 31 maja 1918. (4668) 


Firm. 85 Rg- ©. II. 49. Zmiany do- 
tyczące firmy już wpisanej. Dnia 18 marca 
1918 r. przy firmie. Brzmienie: Spółka te- 
renowa, spółka z ogran. odpowiedzialnością. 
Siedziba: Lwów. Wpisano w rejestrze nastę- 
pujące zmiany: Wojciecha Krzyżegórskiego 
dotychczasowego zawiadowcę odwołano, Ar- 
tur Romaszkan, sekretarz Kanku krajowego 
we Lwowie, ustanowiony został zawiadowcą, 
zaś Stefan Jarnutowski, urzędnik Banku kra- 
jowego we Lwowie, zastępcą zawiadowcy. 
Podpis firmy pod jej brzmieniam umieści 
swój podpis zawiadowca, a tylko w razie 
przeszkody tegoż zastępca zawiadowcy, 


C. k. Sąd krajowy jako handlowy Oddział IV. 
(4670) 


Firm. 199,17 Stow. INI. 138, Wpis sto- 
warzyszenia. Wpisano do rejestru stowarzyszeń 
w dniu 30 listopada 1917 r. Siedziba stowa- 
rzyszenia: Maków. Brzmienie firmy: Ogólny 
urzędniczy Związek ekonomiczny (Allgemei- 
ner Ekonomischer Beamten - Verband) w Ma- 
kowie* Towarzystwo zarejestrowane z. ogra- 
niezoną poręką. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
dostarczanie swoim członkom artykułów spo- 
żywezych i domowego użytku w dobrym ga- 
tunku i po cenach targowych najniższych 
i nabywania w tym celu towarów możliwie 
u samych wytwórców, fabrykantów, z naj- 
lepszych źródeł. Umowa stowarzyszenia (sta- 
tut) z dais 27 października 1917 r. Udział 
wynosi 50 koron i jest płatny przy wstąpie- 
niu, lub ratami przy wpisie 20 koron 
i w trzech miesiącach dalsze 30 koron. 
Każdy członek odpowiada deklarowanymi 
przez siebie udziałami i trzechkrotną kwotą 
deklarowanych przez siebie udziałów. Zawia- 
domienia i obwieszczenia będą podawane 
w dziennikach krakowskich, zaś prawnie 
obowiązujące ogłoszenia w „Gazecie Lwow- 


Firm. 588/14 Stow. I. 376. Wpisano 
do rejestru stowarzyszeń zarobkowych i go- 
spodarzzych, że na wainem zgromadzoniu 
członków Spółki oszezędności i pożyczek sto- 
warzyszenia zarejestrowanego z nieograni- 
czoną poręką w Podhajczykach justynow- 
skich dnia 4 kwietnia 1914 w miejsce ustę- 
pujących: Jana Iżyka, Władysława Gołę- 
biowskiego i Jana Grejcara wybrani zostali: 
Nowacki, Jan Ziobrzyński i Antoni Kopa- 
czyński członkami zarządu, wszyscy rolnicy 
w Podhajczykach justynowskich. Data wpisu: 
17 lipca 1914. 


C. k. Sąd obwodowy jako handl, Oddz. II 
Tarnopol, dnia 16 lipza 1914. (4840) 


Firm. 57418, Z rejestru firm spółko- 
wych należy wykreślić: Siedziba firmy: Rze- 
szów. Przedmiot przedsiębiorstwa: wyroby 
papierowe. Brzmienie firmy: Salamon Schiff 
i Ignacy Hochberger Galicyjska Spółka wy- 
robów papierowych „Rejtan“, po niemiecku: 
Salamon Schiff et Ignatz Hochberger Papier- 
waarenfabrik „Rejtan*. Następnie należy 
w rejestrze firm dla kupców pojedynczych 
wpisać. Siedziba firmy: Rzeszów. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: wyroby papierowe, Brzmie- 
nie firmy: Salamon Schiff'i Ignacy Hoch- 
berger Galicyjska Spółka wyrobów papiero- 
wych „Rejtan“, po niemiecku: Salamon 
Schiff et Ignatz Hochberger Papierwaaren- 
fabrik „Rejtan“. Własciciel firmy: Salomon 
Setifi, który firmę w ien sposób podpisywać 
będzie, że pod brzmieniem firmy własnorę- 
cznie podpisze S. Schifi, Dzień wpisu 15 
września 1918, 


"Lwów, dnia 12 marca 1918. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział V, 
Rzeszów, dnia 14 września 1918, (4834) 


Doniesienia prywatne, 


Qjanatoryam istniejące od 20 kilku lat pod 
Lwowem, wśród lasów, 10 morgów parku 
i ogrodów, pod korzystnymi warunkami do sprze: 
dania. Wiadomość w kancelaryi adwokata dr. Jó- 
zefa Westreicha we Lwowie, ul. Akadsmieka 1. 3, 
L. piętro. [4784 3—4] 


(4805) 


i a e E E E 


do L. 945/1V, 1918. 


_ Ogłoszenie przetargu ofertowego. 


w. C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie rozpisuje przetarg na następującą 
ostawę: 

Przedmiot przetargu stanowi dostawa: 

odlewów z żelaza, pilników, latarek sygnałowych i ściennych. flaszek i konewek do 
transportów nafty, wiaderek do ognia, kubłów do węgli, lamp do oświetlenia biur i po- 
czekajń, stojaków z blachy żelaznej na nafto, mioteł brzozowych, zaporów szutru tłuczo- 
nego z kamienia rzecznego lub łamanego, szutru rzecznego rafowanego, szutru rzecznego 
nierafowanego, kamienia łamanego, materyałów budowlanych z kamienia, cementu port- 
lanekiego, mączki i glinki szamotowej, wapna palonego zwykłego, gipsu palonego, cegieł 
palonych i ogniotrwałych, rur drenowych, cegieł szamotowych do kotłów lokomotywowych, 
dachówek naturalnych czerwonych i dymionych, piasku do budowy, papy do krycia da- 
chów, narzędzi do konserwacyi kolei, podkładów mostowych i rozjazdowych, drzewa budo- 
wlanego i tartego dla celów konserwacyi kolei jakoteż łat, pali i słupów, różnych mate- 
ryatów drzewnych jak stylisk, gontów, kołów do podnoszenia, drążków grabowych do 
hamowania i łopat drewnianych do śniegu, różnych materyałów i bateryi dla telegrafów 
i dla urządzeń do ubezpieczeń wjazdowych. - 

Okres dostawy trwa od 1 stycznia 1919 do 30 czerwca 1919. 

Dostawa tych materyałów ma być uskutecznioną w odnośnym okresie w miarę zapo- 
trzebowania na podstawie zamówień częściowych, Formularze ofertowe, ogólne i dotyczące 
szczegółowe warunki dostawy, jakoteż pouczenie o obowiązkach stemplowych, można przej- 
rzeć, albo otrzymać w grupie materyałowej w poszezególnych oddziałach w c. k. Dyrekcyi 
kolei ro Ad ri we Lwowie. 

a przesyłkę należy złożyć opłatę pocztową. 

Ceny należy podać opłatnie w jakiejkolwiek stacyi kolei państwowych wraz z wszel- 
kiemi kosztami i należytościami ubocznemi. 

Kaucye: Oferenci, którym zostanie oddana dostawa, będą obowiązani złożyć w kasie 
c, k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie kaucyę w wysokości 5 pre. wartości otrzy- 
manej dostawy, 

Termin wnoszenia ofert: Oferty, które winny być wygotowane tylko na przepi- 
sanych formularzach, należy ostemplować po 2 korony za arkusz, zapieczętować, zaopa- 
trzyć napisem „Oferta na dostawę" do L. 945/VI. i wnieść do e. k. Dyrekcyi kolei pań- 
stwowych we Lwowie najpóźniej do dnia 12 listopada” b. r. do 12 godziny w południe. 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 14 listopada b. r. o godzinie 9 przed południem w bu- 
ayak c. k. Dyrekeyi kolei państw. we Lwowie. Oferenci mogą być przy otwarciu ofert 
obecni. 

„ Oddanie dostawy nastąpi w przeciagu 8 tygodni, licząc od końca terminu wnoszenia 
ofert. Aż do tej chwili pozostaną oferenci w słowie. 

Oferty nie odpowiadające warukom dostawy, nie będą uwzględnione. 

C. k. Dyrekcyi przysługuje prawo rozdania dostawy w częściach, jak i w całości 
Jakoteż całkowitego nieuwzględnieniś ofert beż podania powodu. j 


Lwów, w październiku 1918. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych. 


x 
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© Atla h listów hipotecznych . i „ 124,114:100— A 
è z |" a K 201,022.700:— e 
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Rada nadzorcza Kasy zaliczkowej i oszczędności w w Łań-. 
cucie, Stowarzyszenia zarejestrowanego z nipo gign ozung poręką, zaprasza 
niniejszem wszystkich członków na 


44 Zwyczajne Walne Zgromadzenie 

które odbędzie się we wtorek, dnia 22 października 1918 r., 
o godzinie 12 w południe w domu własnym w 4ańcucie z następującym po- 
rządkiem dziennym : 

1. Sprawozdanie. Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1917 i za- 
łatwienie wniosków odnoszących się do tych rachunków. 

2. Wnioski komisyi kontrolującej o udzielenie Dyrekcyi absolutoryum 
z czynności i rachunków za rok 1917. 

8. Uzupełniające wybory do Rady nadzorczej ($ 31 statutu). 

4. Wnioski członków. 

Łańcut, dnia 4 października 1918. 


Rada nadzorcza Kasy zaliczkowej i oszczędności w Łańcucie, 
Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograiczoną poręką, 
Zastępca prezesa: (4169 3—3) Za sekretarza: 
Ks. Antoni Tyczyński. . Franciszek Magryś. 


Licytacya klaczy rozpłodowych 


w końskich stacyach zużytkowych: 


Stryj, targowica, . . AL W 17 października 1918 i 

Przemyśl, kas. Schwarza w. + . . -. 18 października 1918 
o godzinie 1U-tej przed południem. Wysprzedane będą celem poparcia swoj- 
skiej hodowli koni, klacze rozpłodowe, także i ze źrekiętami dla gospodarzy 
i właścicieli dóbr, którzy trudnią się rozpłodem koni. Refiektanei winni zaopa- 
trzyć się w legitymacyę wystawioną tylko przez władzę polityczną I. instancji 
i takową przed kupnem się wykazać. Nabywcy zobowiązują się klacze w mo- 
wie będące bezwarunkowo przed końcem grudnia 1919 roku ani sprzedawać 
ani też w jakiś inny sposób tychże się pozbywać. 

Bliższe warunki będą ogłoszone przy licytacji. 


K. u. k. Inspizierender der Pferdeergiinzung 
des Militiirkommandos Przemyśl. 


(4885) 


Zakład kulparków przyjmie KUPUJE Ę 5 
t p utro ka rowe (spód 
zaraz inspicyenta służby. | Złoto, Srebro, Brylanty, i ae r hnio 


wszelką Biżuteryo i anty- 


PAR w Zakładzie krawieckim p. 
czna płacąc cenę najwyższą 


Jana Sozuńskiego przy ulicy 
Podwale 1 


Piaca od 4434 kor. do 8562 
kor. zależnie od stosunków F. KWAŚNIEWSKI 


rodzinnych. Ponadto wolne! š 
mieszkanie, składające się z 2 Jubilei, me m 


łazienki i 


pokoi i kuchni, oświetlone i cały rok 
opalone, ogród warzywny, wre- ; ; 
szcie aprowizacya na miejscu j (4581 6—10) 


zapewniona. Zgłoszenia w Za- 


RABKA 


, Kasa Oszczędności miasta Tarnowa 


podaje niniejszem do wiadomości interesowanych, 
e od dnia 1 stycznia 1919 płaci od wszel- 


kich wkładek 4 pre. od sta rocznie. 


ż 

Wszystkie zatem wkładki, które na zasadzie poprzednich uchwał brały 4%, 

będą i po 1 stycznia 1919 nadal pobierały tę samą stopę, wszystkie nadto 

wkładki, które pobierały niższą stopę, t.j. 37/,%, będą również od 1 stycznia 
1919 pobierały 4%). 


Przy zwrocie wkładek obowiązują znane terminy wypowiedzenia. 
Podatek rentowy od procentów u wkładek opłaca Kasa, dodatki wojenne opła- 
cają strony. W razie zbędnych zapasów gotówki — może Kasa wypłacać 
wkładki za opłatą dyskontu w wysokości dotychczasowej w miejsce wypo- 

wiedzenia. 
Od pożyczek hipotecznyen liczy Kasa 5°% od sta rocznie, przy eskoncie weksli 
u od sta rocznie, przy zastawie walorów 7%, od sta rocznie, wreszcie od 
zaliczek w Zakładzie zastawniczym liczy 9%, od sta rocznie. ©. (4863 3— 8) 


0000000000 00000000000 0000000000 
Hermann Hescheles- 


Ausstattungs-Stiftung. 


Anzahl der Plätze: 


a) Für Verwandte des Stifters: Einer im Betrage von K. 3000; 
b) Für Fremde: Zwei im Betrage von je K. 1500. 


Bewerbungsberechtigt sind: a) lu erster Linie mit dem am 9 Dezember 
1889 verstorbenen Herrn Hermanu Hescheles s. A. verwandte israel. 
Mädchen. 

b) In zweiter Linie mit der Gattin des Stifters verwandte israel. Mädchen, 


e) Für den Fall, dass sich derartige Bewerberinnen nicht finden sollten. . 


sind auch mit der stifterischen Familie nicht verwandte israelitische 
Mädchen bewerbungsberechtigt. Unter diesen gemessen elternlose Madchen 
den Vorzug 

Sämtliche Bewerberinnen müssen das 16 Lebensjahr pereits überschritten 
haben. 


Gesuchsbeilagen: a) Für Verwandte der stifterischen Familie: 
schein, Sittenzeugnis, Verwandtschaftsnachweis, 
b) Fir fremde Bewerberinnen : pae m. Sittenzeugnis, 
eventuell Totenscheine. 

Letzter Tag der Einreichungsfrist: 15 November 1918. 

Einreichstelle: I., Seitenstettengasse 4, II. Stock (Kireichungsprotokol!). 
Bewerberinnen, welche sich vor Verleihung der, Stiftung verehelichen, 
werden jedes Anspruches an dieselbe verlustig. 


Wien, 15 Oktober 1918. 


Geburts- 


Der Vorstand 
der israel. Kultusgemeinde 
(4861 2—3) Wien. 


Zur Bewerbung sind Gtesuchsbógen zu verwenden, welche in der Einreich- 
| stelle (I., Seitenstettengasse 4, II. Stock) unentgeltlich zu haben sind; die Ge- 
(OOOO enthalten auch nähere für die Einsehreiter wichtige Bestimmungen. 
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| mieszkańców  Lwo- | POZWPOEDYD aama || oeaan ; 
Adresy wa wysyła „Wyda- ozna z n z 5 
wnietwo Księgi Adresowej" za s» Bez operacyi radykalna pomoc dla naj- 


opiata 00 Bais zomr e zastarzalsz: ch i najniebezpieczniejszych 


kilka lub kilkanaście adresów 
persyonat policzy się po 40 hal. Porto cierpień przepukliny. 


opłaca Wydawnietwo. Należy- 


otwarte. tość można uiścić znaczkami! Proszę żądać prospektu gratis i franko od specyalisty 
pocztowymi, Adres: Lwów, | © k. “patentowanych bandaży na przepuklinę M. Frei- 

s cha, Lwów, tUródecka 35, w własnym domu. Różneg 

Zarząd. ni. Grottgera 1. 6. licha, Lwów, Uródecka 35, w włas domu. Różnego 


rodzaju bandaże przepuklinowe dla koblot załatwia 


rządzie. Zakład krajowy dla 


obłąkanych w a kowie.' 


1567 3—3| 
nl 
Akuszerka ZW alsa yy 

W. ŚMIAŁOWSKA 


udziela porad dla Pań przy- 
jezdnych. 
Pokoje oddzielne. 


m e mm 


usuwa najszybciej dr. Flescha oryginalna, prawnie $8 
ochroniona maść Skaboform, nie brndzi, 
zupełnie bezwonna. Próbny słoik kor. 4'—, duży 
słoik, kor. 6—, porcya familijny kor. 15:—, 
Baczność na markę ochronną „Skaboform*. Główne 
składy: Lwów: Aptekarz S. Hay; Kraków : pte- 
ka pod „Białym Orłem*, kynek gł. A—B 45; Apt. pod i 
„Złotym Orłem* Wilh. Ehrlicha w Krakowie Krako- W 
wska 11; Przemyśl: O. k. obw. apt. M. Schwarza; 
Jarosław : Apteka pod „Czarnym Orłem“ Józefa 

Rohma; Tarnów: Apteka obwodowa J. Niesio- gg 

łowskiego ; Drohobycz: Apteka pod „Opatrzno- J0% 

ścią” G. F. Tobiaszka; Kołomyja: Apteka obwo- $f 

dowa dr. Stefana Stenzla; Nowy Sącz: Apteka SĄ 

Marcina Gorzeckiego. Główny skład dla Rzeszo- ŚP ul. 
wa i okolicy: 6. k. obwodowa apteka w Rzeszowie BĘ ( 

ul. Trzeciego Maja; Stryj: Apteka pod „Węgier- 
"ską koroną“ A. Sternberga- (2191) 


Dyskrecya zapewniona. 
Przyjmujé od 9—1 i od 4—7. 
Zyblikiewicza 51 


wojseie od ul. Jabłonowskich. 
[4687 6—23] 


CABUSUGRECOOAKGCS 
è Kapusię i buraki 


pA na. 
WAŻNE UZNANIE 


największego lekarza i hygienisty dzisiejszej doby, 
dla lekarza przepuklinowego M. FREILICHA, 


Nasz honorowy członek M. Freilich, wybitny lekarz 

rzepuklinowy we Lwowie, odznaczony naszym dyplomem 
onorowym za zasługi naukowe w dziedzinie lecznictwa 
i złotym medalem na lIi. międzynarodowej A 
otrzymał właśnie załączony dokument, przesłany na jego 
ręce przez naszego prezydenta honorowego prof. dr. a 
Edwarda Reicha dyr. i wiceprezydenta Cesarskiej F. 
Akademii. 

List ten opiewa: 

Wielce Szanowny Kolego: 

Każdy lekarz i hygienista, który postawił sobie za 
cel zmniejszenie liczby operacyi chirurgicznych, mus. spo- 
tkać się z uznaniem jake dobroczyńca ludzkości, W szcze- 
gólności, dotyczy to dziedzińy cierpień pachwinowych, gdyź 
doświadczenie uczy, iż większa częsć tych chorych, podda: 


kupuje waganowo firma 


BERT I KRAYSIAK 


we Lwowie, 
Podlewskiego 1. 7. 


[4895 1—3] 


LIELIELE BRE e 


Galicyjski Ziemski Bank Kredytowy 
Tow. Akcyjne LWÓW, 3-go Maja 1. 5, 
przyjmuje 


wkładki oszczędności 


na A'o 


Wkładki do 5000 K. wypłaca Bank 
bez wypowiedzenia. 


(2601) 


% drukarwi Wł, Łozińskiego we 


rących się operacyi, umiera, niż po operacyi przychodzi 
do zdrowia, Musi więc przyjść do tego, by chorych takich 
leczona bez oberacyi. W szezególności ten sposób terapii, 
zdaje się cieszyć o wiele lepszymi wynikami, niż dotych. 
czasowe metody operacyjne. 

pomiędzy wielu metod, w najnowszych czasach 
używanych, a mających na celu uzdrowienie cierpiących 
na przepuklinę kiszkową bez zastosowania operacyi, by omi- 
nąć w ten sposób niebezpieczeństwo. Metoda p. M. Freili- 
cha we Lwowie, prowadzi najszybciej i najskuteczniej do 
celu. Jest rzeczą koniecznie potrzebną, by tę metodę wy- 
tłumaczona w niedawno temu wydanej broszurce, wzięto 
poważnie pod rozwagę, aby za pomocą jej, wielu setkom 
ludzi przywrócić zupełnie zdrowie i oszezędzić im niebez- 
pieczenstwa krwawej operacyi, 


Uważam za obowiązek mój wyrazić publieznie to 
moje głębokie przekonanie. 


BUGHALTERYA 
STANISŁAW ABL 


Lwów, 


Karola Ludwika 11 


(naprzeviw pomnika Sobieskiego). 
(5402 90—121) 


Z szacunkiem 


Dr. med. phil. scient. et lit. Reich 
Uniwersitets-Prof. etc. 
Nieunort-Bains w Belgii, 19 stycznia 1907. 


(4426 8—10) 


Lwowie, ul, Czarnieckiego 1. 1%, 


